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Prenumerata miesięcznie w Łodzi 


Odnoszenie do domu 500 mk. miesięcznie. |$ 


„Głos Polski* łącznie z 


Telr Gasing" 


W sobotę dnia 10-go 
i w niedzielę dnia 
11-go lutego r. b. 


mk. 7.000 
„ Kraju „ 7.500 
„ zagran. 10.000 |$ 


„Kurierem Wiecz,* 


<<< iPeoeEO Q godzinie 2 m. 45 OLLO 


tylko dwa przedstawienia dla dzieci „JE | 
FSE IE | fewuiStrzynrow 


Kanam! 


Udział przyjmują: 


Dzięci 


Walerja Dobosz-Markowska 


primadonna Teatru Nowego w Warszawie — jako królowa dziecięcych pieśni. 


Halina Starska 


znakomita artystka dramatyczna — 


Marja Strońska 


bajeczki dla grzecznych milusińskich. 


znakomitą artystka dramatyczna — wesóła | smętne historyjki, 


Jan Miucharski 


reżyser filmu „Tajemnica przystanku tramwajowego* — Jako pającyk. 


Hisienia Muszpietowskaja 


primaballe: :na b, cesarskiej opery w Moskwie — jako boglnka. 


Daniel Gaubier 


baletniistrz teatru dla dzieci w „Teatrze 


Polskim* w Warszawie — jako „Żabi Król”, 


W programie między innemi: 


LANY*, „PIERROT i COLOMBINA“ (intermezzo kom czne), 


KRÓL: (pantomima), „DJABEŁEK 
GUNĄ*, „ZABAWĄ w KONIKI*, 


„LALECZKĄ Z SASKIEJ Ok 
w AR 
i NIMFA", „WYPRAWA DO BIE- 


Tet sma 


 osobowyc™, 
i wiele innych materjałów z Demo- 
bila Wojskowego będzie sprze- 


|| Cena 300 mrk. 


Redakcja i Administracja 
Łódź, Piotriowska nr, 106, 
wraz z odnoszeniem 14.000 mk. miesięcznie. $ Telefon nr. 199. Nocny — 799. 


Tao Weśników Moyil 
ż Krótka 1. 
SH w piątek 9 lutego o g.3.50 | 


Edith v. 


yoigtaenier 


Przy fort, Dyr. RYDER 


W proeramia m in Sonata 
Rezera | koncert Sindinza, 
UWAGA: Bilety uczniow- $Ę 
skie w cenis 1500 mk, 077 


J samoch 


za Tey N 


od 


dane z licytacji dma 12-go iu» 
tego 1923 r. o godz. 10-ej. 
Przepustki i informacje w kancelarji 


„Demat“! 


Folstawy współpracy rządu z sejmam. 


Listy premi. Sikorskiego w konwencie seniorów. 


Wczoraj o godz. 12 w południe 
p. marszalek scjimu Rataj zwołał 
posiedzenie konwentu senjorów. 
Marszałck odczytał okólnik pre- 
zesa rady ministrów w Sprawie 
przyjmowania posłów I senatorów 
w ministerstwach i urzędach. 

Okólnik ten brzmi: 


PRZYJMOWANIE POSŁÓW 
W URZĘDACH, 


Na podstawie uchwały rady mi- 
nistrów z dn. 25 stycznia r. b., pro- 
szę o wydanie rozporządzenia. 
aby pp. posłowie i senatorowie 
byli przyjmowani w minister- 
stwach i urzędach przed innymi 
interesantami, ale tylko w godz. 
przyłęć, obowiązujących dla wszy 


nia pewne zatarcie granic między 
władzą ustawodawczą, należącą 
obecnie, w myśl konstytucji, do | 
sejmu i senatu, a władzą wyko-, 
nawczą, przysługującą prezyden- 
towi Rzplitej, łącznie z odpowie- 
dnimi ministrami. Dokładne roz- 
graniczenie tych funkcji fest za- 
sadniczym postulatem, od którego 
zależy sprawność funkcłonowania 
administracii państwowej | rów- 
nie dobrze leży w interesie sejmu 
i senatu. jak | władzy wvkonaw- 
czej. Doświadczenie ubiegłego a-; 
kresu pozwała na sformułowanie 
pewnych konkretnych pronozycji, 
jakie w imieniu rządu pozwalam 
sobie skierować pod adresem pa- 
na marszałka, a mianowicie: Cła- 


stkich. Równocześnie unieważnia | 4 "Stawodawcze I rząd powinny 


się rozporzadzenie, wydane w tej 
sprawie z dn. 26 marca 1920 r. 
Prezes rady ministrów 
(—) Sikorski. i 


Treść okólnika wywołała oży-! 
wioną dyskusję, której nie ukoń- 
czono. ; 
„ Następnie marszałek odczytał 
dwa listy prezesa rady ministrów, 
adresowane do marszałka sejmu. 
Pierwszy w sprawie wzajemnych 
stosunków władzy ustawodaw- 
czej i wykonawczej, a drugi w 
sprawie wsnółnracy ustawodaw- 
czei rzadu | sejmu. 

STOSUNEK WZAĄJEMNY WŁA- 


DZY USTAWODAWCZEJ I WY- 
KONA WCZEJ. 

List pierwszy brzmi; > 

Do pana marszalka sejmu w 
Warszawie. 

Seim nstawodawczy Rzeczypo- 
srolirej Polsklel wnrowadził wj 
czasie swego czteroletniego istnie 


się wzajemnie poznawać w trzech 
sposobach: 


1) za pośrednictwem pana mar- 


| szałka, | 


2) przez komisje sejmu I senatu, 

3) przez pośrednictwo pp. po- 
słów | senatorów, 

Formula pierwsza jest nafla- 
twiejsza i nie rodzi. jak wykazała 
praktyka, żadnych specialnych 
trudności, nfe wymaga też żad- 
nych komentarzy. Zresztą prawa 
| obowiązki pana marszałka okre- 
śla dokładnie regulamin sejmu 1 
senatu. który jest jedvną normą. 
na podstawie której rząd wobęc 
sejmu I senatu wystepuje, 

Forma druga, lak wykazała 


praktyka, doprowadziła kllkakrot- 
nie do zatargåw miedzy niektó- 
remi komisjami a rzadem I była 
nawet powodem czasowego wy- 
cofania przez rząd swolch przed- 
stawicieli z posledzeń komisił. Ta | 
formuła wymaga więc dokładn:- 


określenia wzajemnego stosun-| w niewielkiej odmianie brzmienia 
. Mam tu na myśli komisje. spe-| 55 art. regulaminu: 


cjalnie wybrane z łona scimu i 


senatu, na podstawie 29 art. Kon-| szałek przesyła łą prezesowi rady 
a nle komisie nadzwy-| ministrów z prośbą, aby rząd u- 
łona | dzielił na nią odpowiedzi w prze-! 
sejmu na podstawie art. 24 Kon-| ciągu G tygodni. Na wypadek nie- 
stytucji, których zakres działania | otrzymania odpowiedzi w powyż- 
i uprawnień określa sejm w każ-| szym terminie, 
dym poszczególnymi wypadku.| wnieść 
zwy-| dzienny. Dyskusja nad Interpelacią 
czajnych byłoby bardzo pożąda-| następ"ie tylko w wypadkach, w 
ne uchwalenie przez sejm odnoś-| których seim uzna ef potrzebe. Po 
nych artykułów regulaminowych, | ewentualnej dyskusji nad interpe- 
w brzmieniu analogicznem də u-|lacją, seim przyimuje odpowiedź 
chwalonego przez senat 6] art. re-| lo wiadomości lub jej nie przyj- 


stytucji, 
czajne. wybierane tylko z 


Odnośnie do tych komisji 


B prezentantom. lub gdyby zamie- 


i ś | dziedzinę władzy wykonawczej. 


$) | sctskich, dla kontroli normalnych 
f 

ÓW) 
oiężarowyc” dniowy. Odnośnie do ilości pp. po- 


Bilety du nabycia codziennie w kasia „Casiaa" od 11—2 1 od 4—9 wiecz. ul. Emilji 10, od 8-ej do 15-ej. 002| Wicc interrefacie, które jeden z 
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Ogłoszenia; I str. i w teście 1000 mk. (5szpalt 
za wiersz Nekrologi G00 » 5 m o 
nonpsrel. Nadesł. potelHśc. 750 w "5 a 
jednoszp.  Zwyczatne 500 „8 , 


Ogłoszenia zaręczynowe i zaślzibinowe 50.000 mrKy 
9 Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent, 
$ m zaś firm zagranicznych o 100 procent drożej. us 


chwałaty votum zaufania lub nie- | interpelacja przeciwnegą stronnice 
uiności, lub nchwałały postawie-|twa sejmowego. Zaniechanie tych 
nle ministra w stan oskarżenia, jak | praktyk na przyszłość jest rzeczą 
się to. niestety. niedawno zdarzy-|pierwszorzędnego państwowego 
ło, lub wydawały polecenia posz-| znaczenia. Tego rodzaju interwen= 
czególnym ministrom, czy ich re-| cje panów posłów i senatorów nią 
stwarzają żadnego obowiązku” 
konstytucyjnego dla rządu 1 jego 
organów, przeto wydaje się, ża 
leży w interesie samych panów, 
posłów i senatorów. by tego ros 
dzaiu interwencji zaniechać, Nie 
ogranicza to natomiast zupełnie 
prawa pp. posłów i senatorów da 
informowania rządu o zaobserwo= 
wanych nadużyciach, niewłaści« 
wościach ł t. p., co jest nietylko 
prawem, ale i obowiązkiem każdew. 
go obywatela i co rząd powita zas 
wsze z najwyższem uznaniem. 

Mam zaszczyt zapewnić paną: 
marszałka. że niniejsze wystąnie= 
nie ma, oprócz strony porządku, 
jako ważny cel podkreśienie praw 
sejmu do wykonywania kontroli 
parlamentarne] w sposób odnos; 
wiadający powadze ciała i — zda» 
niem mojem—=zgodnych z jego itt 
tencjami. 


Prezes rady ministrów 
(—) Sikorski. 


Po odczytaniu tego listu 1 po 
tru.kiej dyskusii konwent postas 
nowi? list ten odesłać do rozpadw. 
trzeć komisji regulaminowej. 
sejmu 

Nastepnie pan marszałek odczyų 
tał list p. prezesa rady ministrów? 
w sprawie współpracy ustawo<' 
dawczej scimu | rządu. List ten 
brzmi: 


WSPÓŁPRACA USTAWODAW= 
CZA SEJMU I RZADU. | 


Do nana marszałka sejmu w 
Warszawie. | 

Rząd przystępując do pracy n= 
stawodawczej z sejmem, uważa 
za swój obowiązek podać do wia< 
domości pana marszałka sejmu, 
swój plan, zmierzaiacy do prze» 

»wadzenia tej pracy w ułożo» 
nym z góry norzadku. Wychow 
dząc z założenia, że jedynie 
nie=awą  rracą "stawnf="czą 
marszałek może| możć stosunki obecne naprawić 
interpelację na porządek|i przyjmując odnowićdzialność. 
za bieg pracv państwowej, musł 
rzad wvstąpić wobec seliui Z 
wnioskiem o udzielenie takich 
środków ustawodawczych, iakie 
w danej chwili są mu do wyko: 
~nia jeo planowvch zamierzeń 


rzały bezpośrednio wkraczać w 


Pozostaje do omówienia forma 
trzecia, a mianowicie, odnoszenie 
się do rządu poszczególnych po- 
słów i senatorów „albo klubów po- 


praw przełożonych. lub wniosków 
zwracających się do rządu. Rząd 
dołoży wszelkich starań, ażeby 
się do tero zastosować. ze swej 
strony zaś prosi uprzeimie pana 
marszałka o wvjednanie swoim 
wpływem. sby np. posłowie lub 
senatorowie w swoich interwen- 
ciach zechcieli sie ograniczać do 
formalief drogi interpelacii. Nie 
przesa zając brzmienia rezgulami- 
nu, m”m zaszczvt nadmienić, że 
art. 33 przewidułe dla udzielania 
odpowiedzi termin sześciotygo- 


słów i senatorów, która ma prawo 
interpelacji, a która określa kon- 
stytucja sejmu I senatu, rząd pó- 
czuwa się do obowiązku zazna- 
czyć już obecnie, że art. 27 kon- 
stytucji przewiduje tvlko osobiste 
wykonywanie praw poselskich, a 


pae 


pinów nosłów lub senatorów pod- 
pisnie za reszte iuterpelantów, nie 
mozą rodzić, zdanłem rządu, kon- 
stytucyjnego obowiazku odpowia- 
danla na nie, Jako wniesione nie 
formalnie. Ponieważ snrawa Inter- 
pelacji przyczynia rządowi wiele 
pracv. przeto mam zaszczyt w 
imieniu rzadu zanroponować w 
interesie państwa dla regulaminu 
sejmowego nastenujące brzmie- 
nie. uchwalonego inż przez senat 


„Po przyjęciu interpelacii mar- 


gulaminu dla senatu. Artykuł prze-| muje. Odpowiedź rządu na inter-| potrzebne. Zarzadzenia rządu w 
widuje forme zapraszanla przed-|pelacle może być udzielona na Trwszym wzeja*"1 mają na Ce- 


stawicieli władz rządowych na| piśmie". 


posiedzenia komisji i daje rzadowi 


prawo do brania w nich udzialu| mień były w 
bez nakładania obowiązku w tym| sejmowym liczne odosobnione 


kierunku. 


A w ustawie drugiej orzeka. że| wszystkich trzech 


korespondencję komisji 


wania się do formy pizrwszej 
upraszcza je znacznie. 


Przy tej sposobności mum zasz-| przełożonych wnhec miejscowych 
ryt nadmienić, że wydaję mi się| organów administracyfnvch swo» 
aby komisłe | ich okreeńw. Fakta te. biorac nod 


"zcczą nieodzowną, 
semu i senatu, jako organizacje. 
posiadające jedynie zlecony 7a- 
kres dzialania, nie wykraczały 
roza granice swolch uprawnień. 
O ile bowiem w pracach. które 
mają na celu przygotowanie dezy- 
zil ciata. komisje domagać się 
moga od rzadu potrzebnych wv- 
jaśnień faktycznych. to z drugiej 
strony byłobv rzecza sorzeczną Z 
okowiązniarym stanem prawrym, 
gdyby komisje sejmu i senatu u- 


uazew-| poszczególnych urzedników. Zda- 
na'rz podpisuje wyłącznie niarsza-|rzały się usiłowania wydawanła 
tek senatu, worowadzaiac w ten| noleceń noselskich władzom admi- 
sposób formę diugą do komuniko- | nistracvinym pierwszej 
ija niektórzy panowie nosłowie 


lu poprawe stosunków skarbo- 
Powodem czestvch nieporozu-| WYCH i gospodarczych państwa. 
ubiegtvm okresie Z tem państwowem  zagadnie= 
fh. niem łączy sin konieczność uzdro* 
terwencie pp. posłów u władz wienia stosunku urzędów I władz 
instancji lub wy” oawczvch da orátu obywa: 
teli i potrzeba silnej ochrony włae 
dzy drogą odpowiednich przepie 
sów prawnych I prasowych, oraz 
konieczność wzmocnienia niektó< 
rych Instytucji państwowych f 
poparcia stanu urzędniczego oraz 
oparcia jego uposażenia na silnych 
"podstawach | przez uzupełnienie 
przepisów w niezbędnych grani« 
uware małe stosunkowo wyrobię. Cach, a wreszcie uzupełnienie I po 
nle naszych urzedników admini- Prawe ustawodawstwa agrarnae 
stracvjnvch. dovrowadzały do %0 celem zwiększenia wydajno« 
błednega stosowania nrzepisów. ŚCI rolnej. 

nrawnych w administracji nań-| Na dalszy plan prac usuwa rząd 
stwowej, gdvż urzędnicy władz wprowadzenie gruntownej refore 
pierwszef instancji przestawali o- my administracj I państwowej I 
rientować sie. czv malą słuchać sądowej, wvmagającej oparcia ną 
nateceń wojewodów, rzy posłów silnych podstawach finansowych, 
adnośnvch okręgów. Niawylona. jak również sprawy, dotvczące or 
nia nalecznia noste groziło inter- ganizacji wojska. Zgodnie z plas 


instancii, 


arogowali sobłe nawet charakter 


Ipelaciz. Wykonanie ewentuatia nem swoich prac, rząd dzieli cas 


2 


łokształt zamierzeń ustawodaw- 
ezych na cztery grupy: 

Do 1-szej zalicza rząd: 1) usta- 
wodawswo skarbowe I gospodar- 
cze; 

2) ustawy ©0 chronie władzy I 
ładu publicznego, oraz ustawy nie 
zbędne do uzupełnienia niektó- 
rych przepisów organizacyjnych; 
„ 3) ustawę o uposażeniu urzę- 
dników państwowych; 

4) ustawę agrarną. 

Do drugiej grupy. której parla- 
wmentarne załatwienie byłoby po- 
żądane w ciągu sesji wiosennej, 
zalicza się: 

a) ustawy o samorządach po- 
wiatowych, wojewódzkich i miej- 
skich; 

b) ustawy e ustaleniu admini- 
'stracji państwowej i podziale ad- 
abinistracyjnym, o izbach handlo- 
wo - przemysłowych | rękodziel- 
niczych i t p. 

¿Do trzeciej grupy zalicza się u- 
stawy, dotyczące wojska I orga- 
ńizacji środków pomocniczych 0- 
brony państwa. 

„ Do czwartej wreszcie grupy za- 
licza się ustawy, zmierzające do 
przystosowania reszty ustawo- 
dawstwa do wymogów konstytu- 
cii. Do tei grupy należy całość 
ustawodawstwa prawa cywilne- 
go, karnego it d. - | 

Pozpoczynałaca sie sesja sejmu 
zastałe do uchwalenia  szercg 
przedłożeń ustawodawczych. ©- 
raz do załatwienia ustawodaw= | 
czego 13 rozporządzeń rządu. 
Przeważają wśród tych wszyst-! 
'kich te, których, mimo przedłoże- 
nia ich przez poprzednie rządy, 
sejm ustawodawczy nie uchwalił. 
Rząd przedłoży sejmowi projekty 
ustawodawcze, nie wchodzące 
Ściśle w zakres pierwszej grupy 
i równocześnie zastrzega sobie 
możność przedłożenia  sejmowi 
dalszych projektów. Przedstawia 
łąc powyższe stanowisko rządu, 
mam zaszczyt prosić pana mar- 
'szałka o wzięcie go pod uwagę 
¿przy układaniu planu prac sejmo- 

i wych. 


Prezes rady ministrów 
(—) Sikorski. 


Pe odczytaniu tego listu wy- 
wiązała się dyskusja, poczem po- 
sianowiono przyjąć go do wiado- 
mości. 

Następnie konwent uchwalił, 
aby w bieżącym tygodniu odbyć 
trzy posiedzenia, a mianowicie 
dziś, w piątek i sobotę. 


PRAWA POLSKI DO LINJI 
"*_- GRODNO—WILNO. 
PARYŻ, 6 lutego (A. W.) 

Rada ligi narodów orzekła, 
że prawo okupowania linji 
kolejowej ćrodno — Wilno 
przysługuje Polsce z dniem 
15 b. m. 


© O KANAŁ MORSKI DO 
TCZEWA. 
WARSZAWA, 6 lutego (A. W.) 

W tych dniach zawiąże się w 
Tczewie komitet propagandy bu- 
dowy kanału morskiego do Tcze- 
wa, który zamierza zainteresować 
społeczeństwo projektem Polski z 
Bałtykiem zapomocą kanału mor- 
skiego, któryby się rozpoczynał 
me Tczewie. 


PAN SOKOŁOW W WARSZA- 
WIE. 


„. WARSZAWA, 6 lutego (Telef. 
od nasz, koresp.) — Dowiadujemy 
się, że przybył do Warszawy wy- 
bitny przedstawiciel ruchu sjoni- 
stycznego i przedstawiciel władzy 
sjonistycznej w Palestynie pan 
Sokołów. 


WARSZAWA—GDAŃSK. 


WARSZAWA, 6 lutego (A. W.) 
Jątre odbędą się w Gdańsku na- 
rady przedstawicieli polskiego mi- 
nieterstwa kolei żelaznych 1 nie- 
mieckich władz wschodnio-pruskich, 
paes które będzie biegł pociąg 

erszawa—Odańsk. 

Głównym tematem obrad bę 
dzie skłonienie królewieckiej dy- 
tekcji kolei niemieckich do skró- 
zenia postojów przyszłych pocią- 
gów sg radę kc arszawa = 

ańsk, które przebiegać będą 
iranzytem przez tierytorjum Prus 
Wschodnich. 
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Wczorajsze obrady sejmu. 


Exposé ministrów Skrzyńskiego I Grabskiego. 


Wrażenia ogólne. 


(Telefonem od własnego koresp.) 

Na wczorajszem posiedzeniu 
sejm wysłuchał dwuch przemówień 
programowych ministra Spraw za- 
granicznych Skrzyńskiego i mini- 
stra skarbu Grabskiego. 

Jeżeli do tych dwuch przemó- 
wień dodać jeszcze pisma premje- 
ra gen. Sikorskiego, ogłoszone na 
posiedzeniu komitetu 
będziemy mieli przed sobą ogrom- 
ny program konkretnej pracy rzą- 
du i sejmu w najbliższym okresie, 
Jest to oczywiście dalszy etap na- 
prawy Rzeczypospolitej, .zapowie- 
dziany przez premjera w exposć. 

Exposć p. Skrzyńskiego ze- 
wnętrznie nie wypadło być może 
celująco. — Nowy minister spraw 
zagranicznych nie jest obeznany 
jeszcze z naszem audytorjum sej- 
mowem, przywykł raczej do kon- 
ferencji dyplomatycznych, w któ- 
rych łatwiej przy doborze słów 
ująć myśli i treść programu swo- 
jego sprowadzić do szeregu nieraz 
zawiłych zagadek, odgrywających 
dużą rolę w notach dyplomatycz- 
nych. Jednakże w programie p. 
Skrzyńskiego była jedna myśl 
jasna i konkretna. Jest nią pod- 
kreślenie pokojowości polityki pol 
skiej, która określa nasz stosunek 
do sprzymierzeńców i sąsiadów. 

Min. Skrzyński odparł bardzo 
mocno zarzuty o . imperjaliźmie, 
które nieustannie spadają na Pol- 
skę z tej strony właśnie, która 
sama żywi dążenia zaborcze, 

Dość dużo miejsca poświęcił 
minister naszym układom handlo- 
wym, które znamionują rozwój 
stosunków pokojowych. 

Mowę min. skarbu p. Grabskie- 
go poprzedziło wystąpienie t. zw. 
„ministra wojny domowej* p. Je- 
rzego Zdziechowskiego, który w 
imieniu związku ludowo-narodo- 
wego rozpoczął kampanję budże- 
tową, Wczorajsza tnowa w zupeł- 
ności potwierdziła przydomek, któ- 
ry pan Zdziechowski sobie zyskał. 

Minister skarbu p. Władysław 
Grabski nie zwracał twagi na ostre 
ustępy wystąpienia p. Zdziechow 
skiego, z którym przecież kiedyś 
w Rosji łączyła go wspólna praca 
w organizacjach pomocy obywa- 
telskiej, a także w radzie między- 
partyjnej. 

Minister skarbu oddzielił wy- 


raźnie w swojem przemówieniu 


politykę od konieczności państwo- 
wych, do których sanacja skarbu 
należy. 

Na konwencie senjorów mó- 
wiono bardzo wiele o pierwszym 
liście premjera, określającym go- 
dziny przyjęć dla posłów w urzę- 
dach, stosunkowo daleko mniej 
mówiono o programie konkretnej 
pracy, który nakreślił  sejmowi 
premjer w swoim drugim i trze 
cim liście. W każdym razie ten 
program przyjęto do wiadomości 
i trzeba mieć nadzieję, że sejm 
się będzie z nim liczył. 

SŁ Br. 
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PAN STECZKOWSKI DYREKTO- 
REM P. K. K. P. 


WARSZAWA, & futego (Telef. 
od naszego koresp.) — Dowiadu- 
jemy się, że dyrektorem P. K. K.P. 
na miejsce p. Biga rosiaje miano- 
wany były minister p. Jan Kanty 
Steczkowski. 


Przebieg posiedzenia. 


Wśród interpelacji na wczoraj-|jeszcze przedłożona, wobec cze- 
szem posiedzeniu seimu była in-|go na pierwszym planie porządku 
terpelacja P. S. L. w sprawie o- dziennero była ustawa, przywra- 
becnej sytuacji politycznej. Usta- cająca moc obowiązującą ustawie 
wa 6 uposażeniu funkcjanoriu- o regulacji podatku od spożycia. 
szów państwowych nie została: 


Wytyczne naszej polityki zagran,., 


* niejszą sprawą rządu jest urezulo- 


Następnie zabrał głos ministerktórych żywi gorącą sympatię. 


senjorów, |spraw zagranicznych p. Skrzyń-| Mówca wspomniał dalej o kwestii W 


iski, który wygłosił dłuższe expo-|konkordatu pomiędzy kościołem 
se. W swem przemówieniu mini-|a państwem. W stosunkach mię-| 
ster przedewszystkiem podkre-|dzynarodowych nienoślednie miej 
| lit, że Polska powstała na trakta-|sce zajmuje nasz stosunek, zacie- 
ltach, które zakończyły wielką | śniajacy się coraz bardziej, z Łot- 
wolne, na traktatach. które podpi- | wą, Estonłą i Finlandją. Z Turcją 
sali nasi żołnierze. Z tego punktu | nragnęlibyśmy nawiązać dobre e- 
widzenia wypływa kategoryczny | konomiczne stosunki. Rząd polski 
imperatyw solidarności na trun-|czeka tylko na zakończenie kon- 
cie traktatów lich wykonania. |ferencji. Bl 
Jak my rozumimy  solidarność?| Ze wszystkimi naszymi sasła- 
Solidarność nasza to jest uczucie |qąmi pragniemy utrzymać po- 
wdzięczności, które mas łączy ZE |jnrawne stosunki sąsiedzkie, eze- 
wszystkiemi temi państwami, |o dowodem pertraktacje z rzą- 
których żołnierze — przelewali | jem niemieckim, prowadzone w 
krew w walce o niepodległość | Dreznie. 
narodu. Obóz, w którym my je 
steśmy, jest nietylko obozem pra- 
wa, alo zarazem obozem, który 
nłe potrzebuje armat, o ile obóz 
przeciwny pokoju nie naruszy. 
Przechodzę do sprawy solidar- 
ności, która łączy wszystkich al- 


Minister przeszedł nastepnie do 
omówienia polityki carów rosyj- 
skich, zwanej  panslawizmem. 
Polityka ta zbankrutowała. Gdy- 
by jednak miała przybrać kiedvś 
konkretne formy, to znajdowała- 
jantów. W ostatnich czasach so-|7y nie gdzielndziej, lak właśnie w 
lidarność aliantów  wystawiona| Warszawie, swe pole. Warszawa 
była na ciężkie próby. Wrogowie | 7"slałaby być centrem duchow- 
chcieli przy plerwszych dysku-| "ym słowlaństwa światowego. 
siłach wyciągnąć wniosek, że so-! Omawiając sprawę niemiecką 
lidarność się chwieje. Jednakże minister zaznaczył, że przepro- 
jest przeciwnie; mogę stwierdzić, | wadzenie kwestii reparacji w 
Że od zeszłego roku sytuacja co; Niemczech napotyka na ogromna 
do solidarności państw zwyclę* | kontrakcję. To.co się dziś rozgry* 
skich weszła w faze, która, może | wa w Niemczech, narzuca wiecz= 
nie bedac nazewnątrz tak pogod=|ne pytanie, czy pewne koła sko- 
na, łak zeszłoroczna, posiada ele=| rzystają z nauki historii i uznają, 
menty siły. k że traktaty nie są ŝwistkiem pa- 

Następnie przeszedł minister do pieru. W Europie budzi się w 
odpierania zarzutów © polskim mniejszych wprawdzie rozmia- 
imperjalizmie. Odbywszy prze- rach zjawisko niepokojące przy a- 
gląd naczelnych zasad, przeszedł kompanjamencie oszczerstw `Í 
minister do elementów, którymi prowokacji. Omawia tu minister 
operuje nasza polityka. Są nimi sprawę Kłajpedy i Litwy Kowień- 
w pierwszym rzędzie przymie- skiej. Jakkolwiekby się rzeczy 
rza, a na ich czele głęboko zapisa- miały, to przyznane nam dnia 15 
ne w nolskiem sercu przymierza z | lutego prawo do oblęcła admini- 
Francją. Co do przymierza z Ru-|stracji pewne istrefv, która nam 
munią, to wspólny interes, wspól-| została udzielona, rzad wykona i 


znajdą one zawsze Polskę przy| nipodch na trudności. W przeko- 
realizacji zadań pokoju. | naniu spełnienia swego obowią-. 

W stosunkach międzynarodo» | zku, rząd polski uważa, że jest u- 
wych doniosłe znaczenie posiada- prawnony do zwrócenia uwagi | 


ją węzły ekonomiczne, W pal- fletylko na obecne  niebezpie- 


bliższych dniach rząd przedłoży | czeństwa, ale I na nicbezpieczeńñ. | 


izble do ratyfikacji konwencie|stwa przyszłe, które mogłyby za- 
handlowa z Japonią, umowę z Bel, kłócić pokój świata. 

zia I umowe naftową z Włochami.| Dyskusję nad ekspose odroczó- 
Minister wspomniał również o no i przystąpiono do prowizorjum 
Stanach Zjednoczonych, którym budżetowego na pierwszy kwar- 
Polska zawdzięcza wiele i dla tał 1923 r. 


Prowizorium budżetowe. 


Sprawozdawca poseł Oslecki 
przedłożył sprawozdanie komisji 
skarbowo-budżetowej o prowizo- 


rjum budżetowem, zaznaczając, | lonej w komisji na wniosek posła 


feruntowym, budowlanym, 


marca, do przedłożenia sejmowi, 
w najkrótszym czasie planu podat-| 
kowego oraz do rezolucji, uchwa=! 


że budżet nasz operuje stosunko- 
wo niewielkiemi cyframi, w po- 
równaniu z innemi państwami. 
Mówca wzywa sejm do uchwale- 
mia ustawy, upoważniałacei rząd 
do wydatkowania w pierwszym 


ne niebezpieczeństwa nas łączą 1; wyraża nadzieję, że krok ten nie 


Dlamanda, a domazającej się upo- 
sażenia urzędu statystycznego, 
któreby umożliwiło mu dokony- 
wanie sprawozdań bez opóźnień, 
wreszcie ręzolucię, aby przy u- 
kładaniu budżetu na rok bleżący 


kwartale 1.159 miljardów, w ra-|rząd uwzglednił potrzeby szkol. 
zie dalszego wzrostu drożyzny | nictwa ukraińskiego | blałoruskie= 
podwyższenia tego kredytu w go. Wniosek mniejszości nie zga- 
granicach 20 proc. pozatem do dza się na przekroczenie kredytu 
uchwalenia rezolucji, wzywałącej prowizorycznego przez rząd, któ- 
rząd do przedłożenia prowizorłum re powinno nastąpić jedynie za 
budżetowego na rok bieżący do 15 zgodą sejmu. 


Chiena przeciwko konieczno- 
ściom państwowym. 


Poseł Zdzlechowski podkreślit,'sterstw | urzedników. Rząd gen. 
że tempo zwiększania się docho- Sikorskiego traktuje sprawę Rze- 
dów państwowych jest tak powol-- czypospolitej, jako zagadnienie 
ne, że deficyt w clągu miesiąca mechaniczne, zamiast swoją wła- 
może dojść do bilionów. Zdaniem sną egzystencję uważać za prowi- 
memoriału b. ministrów skarbu, zorjum, któreby mogło być pod- 
uzyskanie przez państwo wewnęe- stawą dla ZŁA p rządów 

wea O- 


i trznego, czy zagranicznego kre- polskiej większości. 
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Kto będzie pla- 
cił podatki i ile? 


Minister skarbu Grabski w 
przemowie swej podnosi. że nie 
rozumie, dlaczego rzadowi ma być 
odmawiańa możność naprawy 
skarbu. Mówca zapytuje, czy Spo- 
sobem na powstrzymanie druko- 
wania marek nolskich ma być od- 
rzucenie prowizorjum.  Słvszac 
potęnienie drukowania marek. o- 
świadcza mówca, iż nabrał otu- 
chy, że zaniechanie tego druko- 
wanła prawdopodobnie się uda 
(oklaski na lewicy) i to niekonie- 
cznie przy pomocy grup mniejszo- 
ści. Wracając do prowizorium, 
prosi o uchwalenie go. Najsłów- 


anie podatków. 
Rząd wniesie ustawy o podatku 
miej- 
skim i przemysłowym. 

Nadmientaląc „że budżet oparty 
być musi na statych źródłach do- 
chodu, oświadcza mówca, że trze» 
ba go oprzeć na złotym polskim. 
Opodatkowanie obywateli na- 
szych w stosunku do zagranicy 
jest kilkakrotnie niższe. Musimy 
podnieść wydajność źróde? docho- 
dowych przynajmniej do normy 
przedwojennych. Opodatkowanie 
przedwolenne można uznać za mi. 
nimum, ale tylko wzgledem oby- 
wateli, stojących na najniższym 
stopniu dobrobytu. Nadwyżke cie- 
żarów muszą ponieść warstwy! 
zamożniełsze (brawa na ławach 
ludowych). Musimy stosować za-. 
sadę progresywności w stosunku 
do tych warstw, dła których 
istnienie Polski posiada szczególną 
wagę. Wypuszczenie w dzierżawę 
kolei, czy monopoli, byłoby mar-: 
nowaniem dobra państwa | zabez- 
pieczyłoby skarb od drukowania 
banknotów zaledwie na kilka mle- 
słęcy. Trzeba szukać stałych źró- 
deł dochodu, a o nich mówią u- 
sławy. - 

„Dalszą dyskusję nad prowizo- 
rium odroczono do jutra. 

Następne posiedzenie jutro o go- 
dzinie 3 po południu. 

MIĘDZYNARODOWY ZJAZD 

HISTORYKÓW 
I udział w nim Polski. 

WARSZAWA, 6 lutego (AW). 
Z okazji piątego międzynarodowe- 
go zjazdu historyków, który od- 
będzie się 5 kwietnia w Brukseli, 
wydział wykonawczy komitetu 
polskiego tego zjazdu wydał ode- 
zwę, wskazującą na znaczenie te=- 
go kongresu, zwłaszcza, że Polska 

zie no raz pierwszy wystepo= 
wać na nim w charakterze pań 
stwa niepodległego. „Po raz pler- 
wszy dopiero, głosi odezwa, 0- 
twiera się przed polską nauką 
możność równorzędnego obok In- 
nych wystąpienia na tem właśnie 
forum międzynarodowem. Dziejó. 
pisarstwo polskie może i winno silę 
tu zmierzyć pod względem swych 
zasad naukowych 1 intelektual- 
nych z odpowiedniem wystąpie- 
niem cudzoziemców, a przedsta- 
wiciele historycznej wiedzy pol- 
skiej z przedstawicielami innych 
narodów śwlata”. 


ZGON ZNAKOMITEGO DZIA- 
ŁACZA NA ŚLĄSKU. 
KATOWICE, 5 lutego. —W so- 
botę rano zmarł w Hajdukach 
Wielkich pod Katowicami w wie- 
ku 83 lat ks. proboszcz Józef Waj- 
da, poseł do parlamentu niemiec= 


i kiego. 


Zmarły od najmłodszych lat gor 
liwie oddawał się pracy nad ludem 
górnośląskim í już jako młody wi- 
kary doznawał prześladowań ze 
strony władz pruskich tak, że na- 
wet musiał uchodzić ze Śląska. — 
Po powrocie osiedlił się w Kielczy 
gdzie jako proboszcz rozwinął ży- 
wą działalność społeczną. Ubieg- 
łego roku zmuszony był wskutek 
prześladowania orgeschowców 0- 
puścić swą parafję I przenieść sie: 
na polski Śląsk. 

Przy ostatnich wyborach do 
parlamentu nłemieckiezo, sejmu 
pruskiego i sejmiku prowincional- 
nego $. p. ks, Wajda występował 
jako kandydat czołowy partji pol- 
skiej. 

Zmarły zasłynął w parlamencie 
niemieckim jako znakomity obrofi= 
ca praw ludu śląskiego słynną mo- 
wą, która wywołała swego czasu 


Í dytu iest bardzo utrudnione przed, śwladcza, że klub jezo złosować | potuszenie nawet na ławach prze» 
Mówca zwracał 
! Waść miol- 


| sanacją skarbu. 


bedzie przeciw prowizorium bud- 


ciwników. Nawet prasa niemiecka 
głośno o tej mowie pisała. 


wr. SI 


GŁOS POLSKI 


Rozwój wypadlie nad Ruhra. 


Wojna podczas francuska, t. j. skupienie „vszel- 


pokoju. 

Mimo zapewnień urzędowej 
prasy paryskiej, usiłującej wmó= 
wić w Świat. że „L'ordre rome 
au bassin de Rhur“, ukażą się nic- 
dyskretne, a niestety aż nadto 
wiarygodne głosy, że kłopoty I 
ciężary Francji w związku z za- 
rządem prowinchi okupowanej 
wzrastają z dnia na dzień. 

Już dziś — można bez przesa- 
dy powiedzieć — toczy się na te- 
rere okupowanym  nicubłagana 
wojna dwóch narodów, wojna 
podczas pokoju! 

Wkraczając w ziemię nadreń- 
ską, Francja pospołu z Belgją mla 
ła ne ustach artykuły traktatu 
wersalskiego; okupującć zagłębie 
węglowe, rząd francuski zastrze” 
ga! się głosno przeciwko posą* 
dzeniom 0 czynienie jakichkol- 
wiek zamachów na suwerenność 
pokonanego sąsiada. na nictykal- 
ność jezo terytorium: Francja się 
gala po zastaw swych należności; 
chciała mieć w ręku gwarancję 
zaspokołenia swych żądań repa- 
racyfnych. Akcja okupacyjna wy- 
nikała tedy pierwotnie z całości 
finansowych; była rodzajem e- 
zgzekucji sądowej: 

Wystarczyło atoli dwóch tygo- 
dni czasu, aby kolej zdarzeń. roz- 
wiiających się nad Renem, przel- 
stoczyła bardzo znamiennie cha- 
rakter akcji francuskiej, W akcji 
tei, mianowicie, pierwiastki finan- 
sowo-rzospodarcze coraz bardziej 
ustępują pola czynnikom polity- 
czno-militarnym. 

„Postawa Niemiec — czytamy 
w jednym z ostatnich numerów 
paryskiego „Tempsa* — wyma- 
ga z naszej strony, przedewszy- 
stkiem zapobiegawczych Środ- 
ków wojskowych. 

Zdaniem tegoż dziennika groź” 
by niemieckie i połączone z jie- 
mi niebezpieczeństwa aż nadto 


wsprawiedliwiają położenie zbroj ' 
nej ręki francuskiej na źródłach ' 


surowca I siły motorowej Nie- 
miec. 

W tem stanowisku, które po- 
niekąd uważać można za zbliżone 
du stanowiska rządu francuskie- 
go, uderza nas wymowna zmia- 
na frontu: okupacja Nadrenii w 
interpretacji powyższej nabiera 
znaczenia nietylko już sekwestru, 
mającego zabezpieczyć wierzytel 
ność, ale wprost represji militar- 
ncj, mającej obezwładnić prze- 
ciwnika politycznie i wojskowo. 

Jakoż Francja z tak zarysowa- 
tego przez się ujęcia sprawy nie 
omieszkuje wysnuwać coraz da- 
lej idących konsekwencji. 

Już w dniu 25 z. m, udała się do 
Diisseldorfu z ramienia rządu fran 
cuskiego komisia z łożona z pa- 
nów: Tropuera, ministra robót pu 
blicznych, gen. Weyganda, oraz 
Guillanna, dyrektora robót górni- 
czych, celem zarządzenia środ- 
ków, mających przełamać blerny 
opór niemiecki w prowincji oku- 
powanej. Udział generała Wey- 
ganda, znakomitego współpracow 
nika zwycięstw gen. Focha, jest 
wskaźnikiem, że ośrodkiem admil- 
nistracji francuskiej w  zagłęblu 
Ruhr jest I pozostanie nadal siła 
zbrojna, Wyraźnie , zresztą, piszą 
o tej smutnej konieczności dzien- 
niki francuskie, skarżąc się na 
wrogi ze strony niemców opór 
zoeanizowany Í scentralizov'any 
w rękach rządu, który nim kleru- 
je. Dla pokonania I rozbicia tego 
oporu ulezbędna jest równie jed- 
nolita 1 scentralizowana akcja 


kich władz zarządu w rękach na- 
czelnika wojskowczo, generala 
Degoutta. 

A więc — pełnia rządów mili- 
tarnych w jednym z naibardziej 
uprzemysłowionych krajów Fu- 
ropy; ujęcie rytmu pracy wytwór 
czej w rytmy komendy wojska- 
wej, oto jeden z pierwszych, na- 
macalnych wyników okupacji nle 
mieckiego zagłębia węglowego. 


go się zmieniła. Hermes oświad- 
czył wręcz, że traktat wersalski 
dla Niemłec przestał istnieć. 
Istotnie, wedle złożonego przez 
ministra skarbu oświadczenia, pro 
jekt budżetu niemieckiego na rok 
1923 — 1924 nie zawiera w sobie 
ani jednęgo kredytu, przeznaczo- 
nego na spłatę odszkodowań. — 
Hermes dodał, że Niemcy czuły 
uprawnione do postąpienia w ten 
sposób, ponieważ żądały one mo- 


A RÓ 
nania obopólńych Interesów gosj odarczych. Francja odrzuciła Jed= 
nak wszelkie propozycje niemieckle, dążąc do zagarnięcia węgla 
i koksu zagłębia Ruhr. Jeśli obecnie naród niemiecki nie złączy sią 
w oporze, to będzie on stracony. 

Cuno przestrzegał przed nierozważnymi krokami [I wypowie 
dział się przeciwko zerwaniu dyplomatycznych stosunków z Fra 
cią, którego od kilku dnl domaga się od rządu ultra - prawica. 


BERLIN, 6 lutego, (Telegram własny „Głosu Polskiego. Gabinef 
rzeszy niemieckiej przystąpił do rozważania środków, które chce 
zastosować z powodu okupacji złem! badeńskiej. Decyzje powzięte 
i postanowienia trzymane są w tajemnicy aż do czasu powrotu kanc 
lerza rzeszy Cuno, który ma ie zaaprobować. ; 


BERLIN, 6 lutego. (AW). Minister finansów Hermes udał się 0a 
negdaj do zagłębia Ruhr. W Dortmundzie t Elberfeldzie odbył on 
szereg konferencji z przedstawicielami urzędów skarbowych w ces 


A sprawa odszkodowań, spra- 
wa rat reparacyjnych, które z 
Niemicc wymusić miały represje 
w Nadrenii? 

Na pytanie to dał odpowiedź 
niemiecki minister skarbu, pan 
Hermes, w ekspose budżetowem, 
łukie złożył on niedawno w Ber- 
linie: nie było to zapewne prostą 
zhieżnością w czasie, że eksposę 
ministerjalne przypadło właśnie 
w dobie najburziiwszych rozru- 
chów w Essen i Diisseldorfie sta- 
nowiąć jakgdyby ich akompania- 
ment, a waściwie ich polityczny Hermesa brzmi nuta jeszcze groź 
wyraz. Jeśli rząd berliński, ofic-! SISZA: nuta, która mówi, że z 
jalnie stał dotychczas na gruncie, Vila obecną. jedna ze stron, 
traktatu wersalskiego i oświad-| ZWiAzanych traktatem  pokojo- 
czając się z gotowością wykona- | wym, proklamowała uchylenie 
nia narzuconych sobie ciężarów, | traktatu | powrót do tego stanu, 
osłaniał się jedynie brakiem sił do W którym jedynym regulatorem 
ich podjęcia, to teraz, od chwili ycia była przemoc. 
okupowania Nadrenjł, postawa je- J. Przemyski. 


ratorium kompletnego: 

Cóż to oznacza? 

Oznacza to — czytamy w pra- 
sie francuskiej, że rzesza niemiec- 
ka uznaje się za zwolnioną od cię- 
Żarów reparac”jnvch, ponieważ 
ciężarów tych nadal ponosić nie 
ma zamiaru. Krótko i węzłowato: 
— robi uwagę „Temps“ — gdyby 
zasadę niemiecką upowszcchnić, 
żaden wjerzyciel nie odebralby 
Gd dłużnika swej należności. 

Atoli w odpowiedzi ministra 


Plany francuskie na najbliższą 
przyszłość. 


BERLIN, 6 lutego. (Telegram wł. „Głosu Polskiego‘). Z Mona- 
chjum donoszą, że Francja zamierza okupować dalsze cześci tery- 
torjium badeńskiego I że w najbliższych dniach zostaną zajęte waż- 
ne miejscowości Burchsal 1 Luerrach. 


PARYŻ, 6 lutego. (Telegram wł. „Głosu Polskiego"). Min. Letro- 
quer i gen. Weygand przybyli wczoraj do Düsseldorfu, gdzie odbyli 
naradę z gen. Degoutte w sprawie transportowania wegla drogą 


wodną. Poruszono również sprawę uruchomienia pociągów towaro- 
wych. 


BORDEAUX, 6 lutego. (AW). Powtórna podróż ministra robót 
publicznych Le Trocquera i qen. Weyganda do zagłębia Rulir ma, 
wedlug „Echo de Paris“, na celu przygotowanie nowych zarządzeń 
dla wzmocnienia dotychczasowych sankcji. 

Pewna wybitna osoblstość oświadczyła współpracownikowi 
wspomnianego dziennika, że są kwestje następujące: 1) zabezpiecze- 
nie transportów wojskowych, 2) przyspieszenie wysyłki transpor- 
tów do Francji i Belgji, 3) dalsze rozwinięcie organizacji w zagłębiu 
Ruhr, 4) porozumienie z sojuszniczemi władzami cywilnemi i woj- 
skowemi w sprawie dalszych zarządzeń przymusowych przeciw 
nicmcom. 


BERLIN, 6 lutego. (Telegram własny „Głosu Polskiego"), Z Ko=| 
hlencji donoszą, że komisia międzysojuszncza wydała specialne 
rozporządzenie co do oclirony wszystkich tych, którzy sprzeciwiać 
sie będą rozporządzeniom rzĄdu niemiecklego. To samo rozpo- 
rządzenie przewiduje karę do 50 miljonów mk. oraz więzienie do 
lat 5 dla tych, którzy czy to przymusem, czy też groźbą nakłaniać 
będą urzędników, oflcerów, oraz osoby prywatne do nieposłuszeń- 
stwa wobec komisji międzysojuszniczej. 


PARYŻ, 6 lutego. (Telegram własny „Głosu Potskicgo*). Prasa 
tulejsza dowodzi, że powstrzymanie wysyłki koksu i węgla z za- 
głębia Ruhry do Niemiec stanowi jedną z pierwszych części uchwa- 
lonych przez gen. Weyganda i min. Letrocquera zarządzeń. Nota, 
wysłana w tej sprawie do rządu niemieckiego wskazywała najwy- 
raźniej, że w razie dalszego Oporu, zastosowane będą dalsze repre- 
sje i sankcje. W kołach tutejszych, dobrze poinformowanych, utrzy- 
mują, że w najbliższych dniach wydany zostanie zakaz wywozu 
wszelkiej produkcji fabrycznej I wyrobów przemysłu niemieckiego. 


BERLIN, 6 lutego. (AW). Z powodu dalszego oporu niemiec- 
kich urzędników celnych przygotowują się władze francuskie do 
skasowanła wszelkich dotychczasowych komór celnych I wprowa- 
dzenia nowych urzędów z personelem francuskim, 


Taktyka rządu niemieckiego 


BFiei_iN, 6 lutego. (AW). Dr. Cuno wrócił dziś przed południem 
z pcdróży do zagłębia Ruhr. Podczas pobytu w Monastyrze wygło- 
sił on wobec przedstawicieli przemysłowców i robotników prze- 
mówienie, w którem oświadczył, że niemcy chcie!l wszelkiemi si- 
tami dojść do porozumienia z Francją I kilkakrotnie starali się prze- 
konać Amerykę i Anglje, że chcą wypełnić zobowiązania do ostat- 
nich granic. Ponieważ rząd niemiecki nie mógłby nigdy zapłacić żą- 
danych od niego sum, porozumiał się on z przemysłowcami, którzy 
zwodzili się na pewną kccperacię prywatną z Francją dla wyrów- 


lu uregulowania szeregu problemów finansowych, 


okupacją. 


= yY 


STREJK I REPRESJE 
W RUHRZE. 
DUESSELDORF, 6 lut. (PAT). 
Strejk kolejowy w Moguncji, Ko- 
blencji i Hesse trwa w dalszym 
ciągu. 


ESSEN, 6 lutego. (Pat). Władze 
okupacyjne zaaresztowały prefek- 
ta tutejszej policji. 


BERLIN, 6 lutego. (Pat). Fran- 
cuski 


odesłało ambasadzie niemieckicj; 


w Paryżu notę z dnia 31 stycznia, 
w której rząd niemicki 
zazuty czynione mu przez Francję 
w sprawie uchybień w wypełnia- 
niu zobowiązań przyjętych na mo- 
cy tralztatu wersalskiego. W pi- 
świe dciączonym do oświadczenia 
francus dego ministerstwa spraw 
zagranicznych podkreśla, że nie 
może przyjąć żadnego pisma nie- 
imieckiczo, które zasyłera lakakol- 
wiek krytvkę uchwał komisji od- 
szkodowarń. dotyczących stwler- 
dzonych uchybień Niemiec. Rząd 
francuski nie może również zgo- 
dzić się na żadną krytykę zarzą- 
dzeń. podjętych na podstawie tych 
stwierdzonych uchybień oraz na 
zasadzie postanowień traktatu 
wersalskiego, 


odrzuca; powiedział: 


związanych z 


TAKŻE SPOSOB PROTESTO. 
WANIA, 


BORDEAUX, 6 lutego. (A. W.) 
„Malin* donosi o następującem 
zajściu, które się wydarzyło pa 
wkroczeniu francuzów do Appen« 
weiler, 

Putkownik franeuski Rey udat 
się do sali posiedzeń w ratuszu 
gdzie byli zgromadzeni radni i 
urzędnicy. Gdy pułkownik wszedł 
na salę, nikt nie powstał z miejsca, 
z wyjątkiem urzędnika, który o 
świadczył: „Nie powstajemy ną 


min. spraw zagranicznych:znak protestu przeciw okupacji 


zagłębia Ruhry*. 

W odpowiedzi na to pułkownik 
„Jeśli to panom nie 
przeszkadza, to ja także usiądę". } 

Po tych słowach nastrój zgro« 
madzonych zmienił się, a burmistrz; 
przedstawił pułkownikowi  obece 
nych, którzy po kolei powstawali 
z miejsc, s 
BRAK WĘGLA NIEMIECKIEGO 

WE WŁOSZECH. 

RZYM, 6 lutego (Teleg. własny 
„Głosu Polskiego"), Powstrzytnas 
nie dostawy węgla niemieckiego 
do Włoch daje się bardzo dotkli« 
wie odczuwać kolejnictiwu włoe 
skiemu, które musiało ograniczyć 
ruch pociągów nawet na najgłówe 
niejszych linjach między Rzymem, 
Medjolanem, Genuą, Weroną, Flo" 
refcją, Turynem i t. d. 


Turcja chce podpisać 
traktat pokojowy: 3 


PARYŻ, 6 lutego. (Telegram własny „Głosu Polskiego“). Pofrta 


care powladomił rząd angielski, że Ismet basza jest jeszcze gotów 
dv podpisania układu pokojowego przed środą, w którym to dnit 
opuszcza Lozannę. Poincare wzywa rząd angielski, ażeby wysłał 
natychmiast swych przedstawicieli do Lozanny, lub też ewentualnig 
do Paryża, dokądby przybył Ismet basza z Lozanny, celem podpi« 
sanla układu. 


PARYŻ, 6 lutego. (PAT). Ag. Havasa dowiaduje się, że przed 
opuszczeniem Lozanny Bompard odbył naradę z Ismetem baszą Í 
powiadomił telegraficznie Poincarcgo o przeblegu narady. Ismet 
basza nie obstawał przy swojem nieprzejednanem stanowisku f 
zgodził się na uprzednio przedsta włony tekst dotyczący svstemtu 
kapitulacji. Poincare ze swe} strony przesłał powyższą wiadomość 
natychmiast do Londynu. EAT E a 
PODROZ KROLA RUMUNSKIE- |ko obronnym, lecz I zaczepnymą 

GO DO CZECH. RA pisze: pMdyby ir. 
zyjna Litwa chciała wykorzysta 
BERLIN, 6 lutego. (Telegram | chwile obecna dla wydaja woj 
własny „Głosu Polskiego*). Prasa Polsce, to przymierze wójenno< 
białogiodzka podtrzymuje w dal-| polityczne pomiędzy Rosją sowiec 
szym ciągu wiadomość prasy bu-| KA A Litwą byłoby zupełnie. dó- 
kareszteńskiej, że król rumuński 


puszczalne'”, 
udać się ma w najbliższych dniach 


: NIEMIECKI SZTANDAR CZER- 
do Pragi, gdzie mają odbyć się 


ważne narady w sprawach- poli- 
tycznych, związanych z obecną 
naprężoną sytuacją. 


WOJOWNICZY BUCHARIN. 
PARYŻ, 6 lutego, 


WONY DLA BOLSZEWIKÓW. 


MOSKWA, 5 lutego (AW). Zjazd 
komunistów w Lipsku przesłał 
pod adresem „Prawdy“ następiią< 
cą depeszę: „Zjazd niemiecki 
partji komunistycznej powanow 
ofiarować czerwonej atmii czere 


(Russpress).| wony sztandar i uprasza Troce 


W „Humanite“ wydrukowaną zo-| hicgo o określenie pu'ku, który, 


stała depesza Bucharina, 


stano-| będzie teu sztandar przerllowy» 


wiąca komentarz do jego słynnego | wać I ochraniać. 


wystąpienia z propagandą sojuszu 
wójskowezgo pomiędzy Rosją so- 
wiecką a niektóremi państwami 
burżuazyjnemi. Bucharin w zupeł- 
ności potwierdza swój punkt wi- 
dzenia | wskazuje przykłaay, kie- 
dv jego zdaniem podobny sojusz 
mógłby przynieść pożytek rewo- 
lucji _ wszęchświatowej. 


Takie, którym 


OZRAPYYWANIE STATKU 
SERBSKIEGO. 


KONSTANTYNOPOL, 5 istoto 
(Russpress). W Sewastopolu wła- 


|dze sowieckie zrabowały statek 


serbski „Archanioł Michał", na 
skoniiskowano różnych 


przymierze mogło by być nie tyl-.towarów za 200 tys. lir tureckich. 
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Statystyka przestępczości 
w Polsce. 


(informacje z ministerstwa sprawiedliwości). 


I. 


Od czasów włoskiej szkoły an- 
tropologicznej prawa karnego, 
która morzuciła całkowicie chwiej 
ny, a bezpłodny grunt abstrakcyj- 
nych formuł i apriorystycznych i- 
dei szkoły klasycznej, statystyka 
stała się ważną gałęzią krymino- 
1-7 znalazła odrazu szerokie za 
stosowanie w walce z przestęp- 
czością. Jest bowiem rzeczą zgo- 
ła niemożliwą zorjentowanie się 
w. ogólnym stanie bezpleczeństwa 
kraju bez dokładnych cyfr, wyka- 
zuiących w sposób drobiazgowy, 
a bezsnorny, jakie rozmiarv przy 
bierają w danej chwili kradzieże, 
osziistwa, rozboje etc. Bez statys- 
tyki nie moglibyśmy również wy- 
snuwać jakichkolwiek wniosków 
prawodawczych w dziedzinie pra 
wa karnego, gdyż wnioski takie 
wytnagają od nas w pierwszym 
rzędzie dokładnych znajomości 
obecnego stanu rzeczy, na którym 
dopiero budować można racjonal- 
«~ ralitvkę, a obecny stan rzeczy 
uwydatnia nam może właśnie tyl- 
ko statystyka, Dlatego też we 
wszystkich państwach współcze- 
snych statystyka kryminalna pro- 
wadzona jest bardzo szczegółowo 
i dokładnie | otoczona jest specjal 
na opieką władz. 

Polsce trzeba było organizo- 
wać całą statystykę przestępczo- 
ści niemal od podstaw i dlatego 
też ministerstwo sprawiedliwości 
nie mogło jeszcze dotychczas o- 
głosić żadnych sprawozdań. Do- 
piero przed kilku tygodniami u- 
dało się wydziałowi statystyczne- 
mu ukończyć pracę nad danemi 
za rok 1921 i to jedynie dla tere- 
nu b. Konzgresówki, które ukażą 
się niebawem w druku w wydaw- 
nictwie głównego urzędu statysty 
cznego. Korzystając z uprzejmo- 
ści naczelnika wydziału statysty- 
cznego ministerstwa sprawiedli- 
wości p. Szeluto, oraz dyrektora 
głównego urzędu statystycznego 
p. senatua prof. Buzka, możemy 
już dzisiaj podać na tem miejscu 
najw.żniejsze lczhv  ilustru'*-"e 
stan przestępczości na terenie b. 
zaboru rosyjskiego. 

Ogólna liczba skazanych wyro 
kami sędziów na terenie b. Kon- 
zresówki, oraz kresów wschod- 
nich w ciągu 1921 roku za czyny 
przestępcze, kiedy ustawa prze- 
widywała karę więzienia, bez 
względu na skutki złagodzenia, 
wynosiła 23.319 osób. W tem: 

f. pełnoletnich — — — 20.944 

dy (od lat 17) 
mężczyzn — — — — 15,560 
kobiet ——— — 5375 


$ 


II. nieletnich (od 1.10 — 17) 2.375 
mężczyzn — — — 1041 
kobiet — — — — — 434 

Na sto osób skazanych przypa- 
da na poszczególne rodzaje wy- 
mierzonych kar w odsetkach: 

1. na karę ciężk. więz.—2.35 pr. 

2. na karę więzienia zamie- 

niającego dom popr.—6.72 pr. 


3. na karę twierdzy —0.06 pr. 
4. na karę więzienia —62.74 pr. 
5, na karę aresztu —12.64 pr. 
6. na karę grzywny  —1l1,55 pr. 
7. na kary zastosowane 
wzgled. nieletnich —3.94 pr. 


Z ogólnej liczby 23.319 skaza- 
nych zmniejszono karę na sku- 


| 


GŁOS POLSKI 


1. Wyrobnicy, którzy nie okre- 
Ślili swych zajęć 28.83 proc. 
2. 


Osoby zatrudnione w rol- 
nictwie 25. - 

3. Osoby zatrudnione w prze- 
myśle 17. s 


4. Osoby zatrudnione w han- 
4 


231 , 
środkach 


dlu = 
5. Pracow. umysł. 
6. Zatrudnieni przy 

komunikacyjnych 
7. Zatrudnieni 


nictwie 


| 
Z muzyki. 
Ostatnie koncerty. 

Jeśli prawdą jest, że tylko ból ma 
potężny twórczy głos, to sztu:a Men- 
delssohna nle może mieć owego natch- 
nionego rytmu | wleszczej mocy, 
np. sztuka Beethovena, Schuberta, Cho- 


tek zastosowania art, 53 kodeksu|plna i tych wszystkich potężnych du- 


karnego (okoliczności łagodzące) | 
względem 4.594 skazanych, oraz 
na skutek zastosowania art, 53a k.k. 
(który daje możność dalszego 


jeszcze, niż w art. 53 łagodzenia| ŻyWwszemi barwami niebiesklezo potu 


kary, aż do dowolnego wymiaru | "a. Bo całe życie Mendelssohna 
j tjak taila spokojiezo jeziora, ntezmaąco- 


pozhawienia wolności, lub grzywny) 
względem 2.799 skazanych. Za- 
wieszono wykonanie kary wzglę- 
dem 4.821 skazanych. 


W poszczególnych 


następujące; 
Apełacja warszawska 


chów, których tragiczne światy z*odzł- 
ły tragiczną matchnłoną sztukę. To 
też pogodnie i kojąco podzlałała na nas 
„Symionja Włoska”, skrząca się nal- 
d- 
to 


nego żadnem zwałtownem poruszeniem 
bez walk 1 bólów, a ta łatwość i lek- 
kość, z łaką ten ostatni klasyk wspiął 
się na wyżyny artystycznej techniki, 


Solista p. Borys Kroyt wykonał z to- 


15.500 warzyszeniem crklestry koncert skrzy 


łak | 


Nr. 3 


O budowe domów oficerskich. 


Kwestja mieszkań dla ofice-|zorczej jest generał brygady Le- 
rów w związku z powszechnymjon Pachucki, prezesem zarząd 
głodem mieszkaniowym w Pol-|— szef intendentury, pułkownik 
sce staje się kwestją nader aktu- |Stankiewicz. Z inicjatywy gene- 
alną I zjawiskiem, wymagającem | rała Pachuckiego postanowiono 
szybkiej sanacji. Dla zrozumienia |'po zalegalizowanta statutu, stwo- 
stosunków, panujących w Łodzi, |rzyć źródła dochodowe we wlas- 
zaznaczyć należy, że w okresie | mvm zakresie, by w ten sposób 
od 1 listopada 21 roku do maja 23|zdobyć kapitał, prócz obiecznej 
roku zajęto dla oficerów ogółem |przez mìnisterstwo spraw woj- 
198 mieszkań, a to wskutek inten-|skowych pożyczki w sumie 300 
sywnej pracy t. zw. lotnej komi-|millonów. W tym celu nabyto w 
sii, złożone] z przedstawicieli sa- |Demacie tartak, który po prze- 
morządu(urzędu mieszkaniowego) |prowadzeniu niezbędnego remon- 
i oficerstwa, działającego w poro- tu, zostanie uruchomiony. Poza- 
zumieniu z województwem. Od|tem nabyto las, który wydzierża- 
maja 22 roku, kiedy to komisja zo- wiono przedsiębiorcom prywat- 
stała rozwiązana, ną 247 zgłoszo-|nym z zastrzeżeniem dostarcze- 
nych zapotrzebowań przeznaczo= | nia 40 proc. całego materiału dla 
no ogólem 9 mieszkań, Wobec te- D. O. K. Wreszcie w projekcie 
(go wielu oficerów, i to wyższych |jest też kupno własnej cerielni. 

majorowie, pułkownicy) miesz-|W kwestii nabycia placów zwrs- 
ika w mieszkaniach nieodpowied-=|cano się do magistratu, który Jed 
inich, pozbawionych najprymitywinak narazie w tej dziedzinie woa- 
jniejszych wymagań hygieny. 15:bec stanu gospodarki miasta, nie 
oficerów mieszka w tak zwanym uczynić nie może. W lepszej sy- 
hotelu oficerskim, gdzie panuje, tuacii znajdują się inne miasta, jak 
nadzwyczajna ciasnota, wreszcie | naprzykład Warszawa, gdzie już 
jS9ofrerów mieszka w hotelach domy oficerskie wybudowano. i 
iprywatnych, za które płaci się| rdzie obecnie przystepuje sie do 
bardzo wysokie sumy (w grudniu | budowy tak zwanego „osiedla“. 
20, w styczniu 30 milionów). W|W Toruniu np. jako materiał bu- 
Łodzi kwestia ta jest bardzo trud-|dowlany postużyła cegła z roze» 


| 


: okręgach | -parakteryzują cate jego życie w twór- | na, ponieważ garnizon, który stał |branych fortów. 
apelacyjnych liczby skazanych były | ezości. 


tu przed wojną, był znacznie |Zasadniczą przyczyna, utrudnia- 
miniejszy, a obecnie nadomiar te- jłącą szybka działalność towarzy- 
‘go niema an: domów rządowych, stwa, łest brak placów rzado- 


lubelska pcowy H-moll S. Saensa, W grze kon 

r ziem wschodn. 1.859 cęrtarta ujawnity sle cenne walory, fak 
Jeżeli teraz zestawimy TÓŻNE rozmach, dosadność rytmiczna duża 
kategorje przestępstw i porównamy | sprawność palcowa | miły ton, Cóż kle 
jakie z nich najczęściej są doko-, gy typ gry p. Kroyta to istny kon- 
nywane, to otrzymamy, iż na 100 glomerst, w którym obok drogocennezo 
osób skazanych przypada na po- kruszcu znajdujemy odłamki pośled- 


ani koszar, ani placów rządo» 
wych, Pewną winę ponoszą też 
władze centralne, które winny 
jaknajszybciej zmienić niewystar- 
*zające ustawodawstwo w tej 
dziedzinie. To ciężkie położenie 0- 
ficerów i warunki, w których zil- 


'wych, Na rozwiązaniu tej nienor- 
malnej sytuacji, która pozatem 
kosztuje olbrzymie sumy, powin- 
no zależeć zarówno oiicerstwn, 
jako też władzom municypalnym 
i społeczeństwu. W tym celu by- 
toby pożądanem, by fabrykanci 


przechow. kradzionego 


3. Potajem, gorzel. 3.98 , 
4. Uszkodz. ciała 1.99 5 
5. Lichwa wojenna 1.78 , 
6. Oszustwo JT % 
7. Rozbój YA 
8. Nieposł. władzom 1.02 ,„ 
9. Zabójstwo 101 S 
10. Rozruch 08% « 
11. zdrada stanu 0.137 , 
12. Bandytyzm „IW IB 
Należy podkreślić jako fakt zna- 


mienny wielką przewagę prze- 
stępstw kradzieży (70.66 proc) oraz 
nabycia lub przyjęcia na przecho- 
wanie kradzionego (6.34 proc), 
będącą wynikiem tych głębokich 
przekształceń, jakie długotrwała 
wojna dokonała w stosunkach eko- 
Har ja i społecznych naszego 
raju. 

Podział skazanych według za- 
jęcia daje następujące liczby w od- 
setkach do ogólnej liczby skaza- 
nych: 


| 


szczególne rodzaje przestępstw niego gatunku. Dotyczy to przeważnie pełnie nie mogą pracować, nast- 
(w odsetkąch): (frazowania, w którem artysta posuwa lięły zainteresowanym 
1. Kradzież 70.66 proc. sutjektywizm swych odczuć miejscami, kom ze sfer wojskowych myśl 
2. Nabycie, lub przyjęcie na zbyt daleko. W nadprozramowym Po stworzenia towarzystwa wspól- 


6.34 prOC., onezie D-dur Wieniawskiego widniały | dzielczego, któreby miało za za- 


„te same zalety | usterki. 
Poniedziałkowe wznowienie „Latalą- 


Í cego Holendra“ Wagnera tym razem | rodzin. 


;przy współudziale przedstawiciela roli 
! tytułowej (p. Tadeusza Wierzbickiczo) 
pod dyr. p. Teodora Rydera było ma 
wysokości podjętego zadania. 

W uwagach o wykonaniu powyższej 
opery (Pisma zblorowe Tom V), sam 
twórca wykazuje, że każdy nieomal 
krok artysty na scenie jest w zależności 
od muzycznej charakterystyki danego 
momentu, W pomysłach dekoracyjnych 
posuwał ślę Wagner bardzo daleko, 
małąc zresztą początkowo nadzieję, 
że „Okręt — Widmo“ przyjmie I wy- 
stawi wielka paryska Opera (W Paryżu 
bowiem w czasach ciężkiej walki o 
byt napisaną zostałą pierwsza ideowa 
opera Wagnera). Już kilka tych uwag 
z całogo szeregu innych starczy, Fy 
stwierdzić, Jak dalece pomysł produko- 
wania oper na estradzię nie może zna- 
leźć usprawiedliwienia. F. Hal. 


poczynili wojskowości pewne t- 
łatwienia przy sprzedaży placów 
i aby poważnie tą kwestją zajął 
się magistrat. Wszelkie poczyna- 
nia w tej dziedzinie nie byłyby 
dane wybudować domy miesz-| żadną filantropią, lecz jedynie ko- 
kalge, bądź to dla pojedyńczych |niecznością, powstałą przy orga 
bądź też całe komplety|nizowaniu budującej się państwo- 
jbudynków. Prezesem rady nad-!wości polskiej. (bip). 


Loteria. 


Główniejsze wygrane. 


Wczoraj w pierwszym dniu 
ciągnienia czwartej klasy lolerji 
państwowej, główniejsze wygrane 
padły, jak następuje: 

1.200.000 mk. Nr.: 28497. 


600.000 mk. Nr.: 14829. 
300.000 mk, Nr.: 77583. 


czynni- 


Po 40.000 mk. Nr.: 5042 31031 
45599 63516. 

Po 30.005 mk. Nr: 15644 12903 
63575 71621 75928. 

Po 25.000 mk., Nr.: 14439 17944 
121544 32548 45122 56447 56579 
| 56588 68520 70843 75132. 

' Po 20.000 mk. Nr.: 15688 24023 
125115 27316 28108 32973 36764 
147199 52812 61205 71991 72404 
76506. 

cage Po -15.000 mk. Nr.: 1788 4281 


RR) yć A = 4392 15037 17776 23478 25305 
Po 80.000 mk. Nr.: 33689 49913 33135 33900 37831 38278 38724 


i 38398 40685 41535 44835 54283 
l 7935 61321 62640 70306 70904 
ae e pO mk. Nre 1894224644 73966 74687 79068 79558. 


STANISŁAW PRZYBYSZEWSKI. 


(Ciąg dalszy). 


MV 


22) 


mo Doloroso. 


Powieść. 


bomóc w ucieczce — l bądź co 


— A czy Szatan tak, lub owak| PAdŹ, ratować de la Ralde. Pod- 
wygląda— tryumfował Lagrouge | zas całych tych przesłuchów od 


= to już obojętne. Szatan jest ja- 

ko Proteusz, który tysiące form 

poern i w coraz to nowe 
s 


bywał się w nim całkiem niepoię- 
ty proces — kotłowało się w nim 
coś, burzyło, warem  rozlewało 


ztałty się przerzuca. D‘ Abadie|Si*, W żyłach, to znowu lodowa- 


widziała go w tej, de la Ralde w 
innej formie, d'Aspilconette zno- 
wu widziała go takiego, jak ponoć 
jest przedstawiony na onych o~ 
brazkach cygańskich, których ni- 
gdy nie widziałem — i cóż to sta- 
nowi. 

¿ — Bardzo dużo — zaperzał się 
Briat — bardzo dużo. Bo to zna- 
czy, że sabat ten odbywa sie w 
cieżkim żelaznym śnie — in fer- 
reo somno — o którym nawet 
sam Remigjusz bezustannie mówi 
= fw tym śnie przybierają rze- 
czy widziane na jawie te pctwor- 
ra, Szatańskie formy, o jakich 
słyszymy. 

— Co za szkoda, że tego czło- 
wieka będę musia! posłać na Stos 
wraz z de la Ralde — De Lanire 
był wewnętrznię cięzko wzbu- 


rzony. 
Zaiegło głuche milczenie, 
Briaj podpis 

wek śmierci. 


| Da Lazice postazowii mt dcs 


ywal na siebłe wy- 


ciało, by za chwilę stajać i spie- 
nionym potokiem walić się w cze 
lustną przepaść. Czuł to, jak jakiś 
fizyczny ból, który rozłaził się po 
całem ciele, jakaś  paraliżująca 
niemoc, chmura, która wściek- 
tym ciężarem na mózg jego opa- 
dała. 

Myśli kłębiły się, włóczyły. jak 
ciężkie obłoki po ołowianem nie- 
bie, czasem jakaś bfyskawica roz 
widniała czarną gęstą oponą za- 
ciągnięty horyzont, a wtedy pod 
nosił ocry ma de la Ralda — ma 
to piekielne źródło Szatańskich 
tajemnic, którego tak dlugo nada- 
remnie szukał. 


De ia Ralde obermana z najytęb 
szemi tajemnicami, ona wie sto- 
kroć razy więcej, aniżeli się z tem 
zdradziła —- a to, co zdradziła, to 
raczej jed 
maskować istotną wiedzę. 

De la Ralde jest w stanie od- 


łączyć swą duszę od ciała, prze- czej niesłychanemi obietnicami, |w chwili, gdy ta sentencję wy-| 
hywać zstralem gdziekolwiek ze- przyrzekający 7 psią uległością | głaszał. że wszystkich oczy były | 
przeżywał ustawicznie nowe raja piekielna, 


całonocną orgję sukubatu z nią 


razem spędzoną, a za każdym ra-|ów wizyjny był tylko nędzną pa- 
zem trząsł się w sobie, jakby skrę | rodją. 


lcanv zimną febrą —i de la Ralde 
musi mu zdradzić tą tajemnice; 
na ten czas przynajmniej musi tl- 
zyskać dla niej swobodę. A rów- 
nocześnie włosy ieżyły mu się na 
głowie z przerażającego lęku, 
trwogi i uczucia wiecznego potę- 
pienia, że kochanka Szatana — 
o tem nie wątnił — była równo- 
cześnie i jego kochanką. 
Cyniczna myśl, że jest rywa- 


lem' Szatana przybierała w mia-,| który z lękiem uczuwał, że ener- 


rę, jak się w nią wmyślał, tak 
straszliwe rozmiary, że chwilami 
tracił całkiem panowanie nad so- 
bą, a przed jego przerażonemi o- 
czyma roztaczały się strąszliwe 
kręgi Danteiskiego piekła, w któ- 
re, mimo cały swój cyniczny scé- 
n'rcyzm, jedanienwnż wierzył. 

A równocześnie pragnąłby raz 
ieszcze przeżyć tę piekielną orzię 
zmysłów, jakby ie całe piekło by- 
ło rozpętało — tę straszliwą roz- 
kosz, w której konać się zdawał, 
a wściekły erotyzm ciala członki 
mu tamal. 

Aż się zatrząsi cały na Wwspa- 
miniemie tel nocy, w której się w 
nim szatańska chuć rozwyła i w 
ogniu najdzikszych wpiekłowziać 
zaspokoić nie mogła. 

Rozejrzał się po obecnych met- 


| 


(wzrok de la Ralde — gwałcący, 
nakazujący. — O nie! necący ra- 


jatotny jakiź 


Mówił wprost do de la Ralde, 
jakby, prócz ich dwoje, nikogo w 
sali nie było I de la Ralde — 
spostrzegł to z zdumieniem 
zdawała się rozumieć każde jego 


sabat zmysłów, wobec którego 


— Dość na dziś — opanowała 
zo nagle zdumiewająca energia, 


która go samego zdziwiła. Wobec| słowo. 
tak sprzecznych zeznań, jakich} (Gdy pachołkowie kata wypro- 
wysłuchaliśmy, trzeba nam bę-| wadzali czarownice, a jeden z 


dzie bardzo ostrożnie postępować 
— Bez ostrych środków się nie 
obędzie — dorzucił Brisson zjad- 
liwie. 
— Tak! itrch trzeba będzie 
użyć — powtórzył De Lanireę 


nich zajął się osobno de la Ralde, 
zwrócił się nagle De Lanire do 
Ducrota. 

— Marja de la Ralde rozumie 
po francusku? — zapytał. 

— Udaje, że nie — odpowie” 
dział Ducrot — ale jestem przeko 
nany, że tak — matka jej pocho- 
dziła z okolicy Bordeaux, a w jej 
procesie, który miałem sposob- 
ność przeglądać, wyszło na jaw, 
że utrzymywała bliskie stosunki 
z czarownicami francuskiemi. — 
Czy pan prokurator nie zauwa- 
żył. że zaczem jej się iakie pyta- 
nie zadało. wiedziała fuż. o co 
chodzi? 

-= Tak! tak! — potwierdził De 
Lanire w roztargnieniu I uścisną! 


gia, jaka przed chwilą go prosto- 
wała, równie szybko opirszczać 
go iela... 

Ale przerażliwe błaganie oczu 
de la Ralde znowu go wyprężyło 
— w tej chwili wiedział, czego 
chciała. 

— Marie de la Ralde odpro- 
wadzić do wiezienia w domu, w 
którym u góry zamieszkałem — 
tam bedzie w  najbezpieczniej- 
szem schowaniu, bo cały dom 
strażą jest obsadzony. Z innej zaś 
strony zachodzi obawa, że mści- | dłoń Ducrota. 
wość czarownic. których piekiel-! Zaledwie De Lanire wyszedł. 
ne praktyki nam de la Ralde od-|zbliżył się Dierot do St. Croix. 
stoniła, mogłaby nas nozbawić te | który przykuty jego wyrokiem. 
go, z innej strony nieoszacowa*j wyczekiwał, aż się zbliży. I szep 
nero świadka. nął mu do ucha: 

Brisson i Lagrouee spojrzeli | — Markiza czeka na pana, ale 
izdumieni po sobie, ale musieli u-|jeszcze nie dziś — jutro, polutrze 


ie w tym celu, by za- remi oczyma, a nagle pochwycił|lec rozkazowi najwyższego pro-|nlech mnie pan około północy 


kuratora. wyczekuje... 


A prokurator snać zapomniał | (C. d. n) 


na niego zwrócone. 


Nr. 37 


Demoralizująca oszczędność. 


Przedewszystkiem fakty 1 cyf- 
ry. W dniu 1 lutego otrzymali u- 
rzędnicy państwowi pobory na 
miesłąc bieżący w tejsamej wy- 
sokości. w jakiej otrzymali je w 
początkach stycznia, bez uwzględ 
nienla dodanych w ciągu stycz- 
nia 40 proc. Otrzymał więc n. p. 
urzędnik kategorii siódmej, zaj- 
muiący normalne stanowisko kie- 
rownicze, jako szef wydziału lub 
naczelnik urzędu ogółem niespeł- 
na 400 tysięcy marek, podczas 
gdy w handlu I przemyśle wy- 
kwalifikowana maszynistka otrzy 
mała z górą 400 tysięcy, a taka, 
która umie samodzielnie napisać 
nieskomplikowany list handlowy 
przeszło pół miljona. O wyso- 
kości dodatku na luty na razie 
nic się nie mówi, ani nawet spra- 
wa ta nie była jeszcze przed- 
miotem obrad rady ministrów. „ 

Podkreślić przytem należy, że 
pierwszy raz. odkąd państwo na- 
sze istnieje, urzędnikom  wypła- 
cono. na plerwszego pobory niż- 
sze niż te, fakle otrzymali w mie- 
siącu ubiegłym, mimo że drożyz- 
na nie tylko obniżyła się ale 
przeciwnie, wzrosła, osięgając na 
wet w obliczeniu ałewspółczes- 
nem komisji statystycznych re- 
kordowy procent wzrostu od 55 
do 107 procent. 

(Z górą stuprocentowy wzrost 

wykazują komisje statystyczne 
na Górnym Śląsku). W ten spo- 
sób, wypłacałąc urzędnikom pen- 
sie o 40 proc. niższe niż w stycz- 
niu, zredukowano ich pobory 
przy najoględniejszym rachunku 
o 50 procent, zdyż ilość marek 
otrzymana w dniu 1 lutego, rów- 
` mając sle cyfrowo z ilością otrzy- 
mana w dniu 1 stycznia, przedsta- 
wia siłę nabywczą zdeprecijono- 
waną do połowy. 
! Dziwna ta polityka rządu nie da 
się niczem wytłumaczyć ani uza- 
sadnić. Jeżeli nawet najgorzej fl- 
nansowo sytuowane samorządy, 
żyjące subsydjami rządowemi 
płacą obecnie urzędnikom pensje, 
wykazujące różnicę, dochodzącą 
do 250 procent na niekorzyść u- 
rzędników państwowych przy t- 
względnieniu pełnionych funkcji. 
to nadużywanie cierpliwości po- 
tulnych urzędnik. państwowych 
ze strony rządu nie da się nawet 
upozorować względami natury 
skarbowej. 

Od miesięcy pociesza się tych 
ludzi, że w najbliższym czasie 
wejdzie w życie ustawa o uposa- 
żeniu funkcjonariuszy państwo- 
wych, która ostatecznie już 1 na 
dłuższą metę ureguluje ich pobo- 
ry, dopasowując je do każdocześ- 
nieistniejacych war: ków drożyź 


zrównania poborów _ urzędników 
cywilnych i oficerów, a to w kie- 
runku utrzymania i nadal istnie- 
iącel obecnie różnicy na korzyść 
oficerów. 

Faktem jest, że sprawa tej u- 
stawy przewleka siłę w sposób 
budzący rozgoryczenie w sferach 
urzędniczych i nasuwałący róż- 
ne podejrzenia. Komunikaty z ©- 
brad rady ministrów głoszą raz. 
że sprawę uposażenia urzędników 
zdjęto z porządku dziennego dla 
zasiągnięcia opinji przedstawi- 
cieli urzędników, to znów poru- 
czono jej ostateczne zredagowa- 
nie międzyministerjalnej komisji 
by następnie przesłać ją do zao- 
pinjowania ministrowi skarbu — 
a wreszcie onegdaj odesłano ją 
raz jeszcze do zaopiniowania mi- 
nistrowi sprawłedliwości. Braku- 
je jeszcze tylko do kompletu mi- 
nistra zdrowia, opieki społecznej 
i robót publicznych, do których 
prawdopodobnie również projekt 
trafi. Jeżeli nie przekaże go tam 
rada ministrów. to niechybnie u- 
czyni to komisja sejmowa. zanim 
odda projekt na plenum. 

W sferach urzędniczych pant- 
je najwyższe rozgoryczenie które 
fatalnie wpływa na tok reform, 
zapoczątkowanych przez premie- 
ra Sikorskiego. Coraz częściej 
słyszy się zdanie: „Najpierw 
chleb a potem reformy!* zdanie 
niepozbawione słuszności, albo- 
wiem trudno wymagać od żebra- 
czo wynagradzanych urzędników 
by cały swój czas, wszystkie siły 
i zdolności poświęcali państwi.— 
Kto wiele wymaga. powinien rów 
nież i wiele dać. Urzędnicy pań- 
stwowi, stanowiący w przeważ- 
nej części materjał bardzo cenny, 
mi: żądają zbyt wiele. Domagają 
się tylko od rządu, by dał im ta- 
kie wynagrodzenie, które pozwoli 
łoby im oddać się całkowicie pra- 
cy, bez konieczności szukania 
zarobków ubocznych. które sta 
nowią pierwszy krok do łapow- 
nictwa. Wprawdzie zabrania się 
urzędnikom przyjmowania zajęć 
pozaurzedowych o ile one w jaki- 
kolwiek sposób kolidują z dzia- 
łalnością urzędową — zasfrzeże- 
nie to jednak pozostaje tylko na 
papierze. Urzędnik nieprzekupny, 
nie może się częstokroć oprzeć 
pokusie I przyfmuje w wolnych 
godzinach zajęcie prywatne, ofia- 
rowańe mu przez ludzi. którzy 
chcą uzyskać na niego. jako u- 
rzędniką wpływ. 

Nędza materialna jest najgor- 
szym doradcą. Pozatem obojęt- 
ność urzędników państwowych 
jest raczej złym niż dobrym zna- 


nianych. Mija jednak miesiąc po | kiem. Korpus urzędniczy, ceniący 


miesiącu a o ustawie nie słychać 
nic albo tylko jakieś na humory- 
styke zakrawałące szczegóły. U- 
stawa ta była iuż calkowicie opra 
cowana pod koniec kadencji sej- 
mu ustawodawczego. Nie została 
jednak przez ten sejm załatwio- 
ną, gdyż suwereni ówcześni wię- 
cej zainteresowani byli nadcho- 
dzącą kampanią wyborczą, niż 
„losem urzędników. lednak seim u- 
stawodawczy przed rozejściem 
się nowzłął nchwałę, wzywającą 
rząd do uregulowania w między- 
czasie noborów urzędnic”"rh śŚci- 
śle podług wymagań wzrastają- 
cej drożyzny. 


„ O uchwale tej rząd zdaje się za-; 


|Or. med, Seweryn Schenker 


pomnłał, natomiast przystąpił do 
ponownego opracowania ustawy 
o iiposażeniu. Jak głoszą słuchy 
obecny rząd chce zmnienić kilka 
punktów wypracowanego Mż pro 


swą codność zawodową, prote- 
stowałby bardzo energicznie 
przeciw takiemu pchaniu go na 
drogę nędzy. upośledzenia i 
wreszcie korupcji. Brak tego pro- 
testu jest bodaiże majsmutniej- 
szym sympbtomatem. 


Pezet. 


Na wypłatę!!! 


firanki, obrusy, ręczniki, płótna, 
towary damskie i meskie. 


MARKOWICZ i S-ka 


Piotrkowska 37, w podwórzu. 


po powrocie z zagranicy 
przyjmuje 


Z Z 
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GŁOS POLSKI 


Rada miejska osądziła | Akcja zarobkowa. 
aferę ceglana. 


jektu, a wszczególności zmienić|W pierwszym terminie znalazło się quorum.— Frakcje 

chce postanowienia mówiące o|żydowskie I niemieckie świeciły n!eobecnością. — Ko= 

misja stwierdza winę ławnika Arndta I radnego Helma= 

na. — Obrona oskarżonych wypadła blado I śmiesznie. — 

Prokurator już się sam zgłosił. — Rada wyklucza oskar- 

żonych ze swego grona. — Rezygnacja p. Helmana po 
miewczasie. 


Wbrew oczekłwaniu odbyło się | 
wczoraj w pierwszym terminie 
zapowiedziane posiedzenie rady 
miejskiej. Wypadek ten test rze- 
czywiście niezwykłym. Od nie- 
namietnych bowiem czasów ze 
względu na przewidziany z córy 
brak quorum, poziedzenie nazna- 
cza się w dwuch terminach a 
odbywa w drugim, by nadać im 
prawomocność bez względu na 
brak quorum. 

Wczoraj auorum sle znalazło, 
młmo nieobecności frakcji żydow 
skle} i niemieckieł, a przynair”niej 
nikt nie okazywał ochoty stwier- 
dzić jego braku. Wprawdzię za- 
miast o 6-cj, zaczeto po 9-ej, ale 
zaczeto. Na onóżnienie wnłyneło 
mie tvle oczekiwanie na komplet. 
ile intensywnie w kuluarach pro- 
wadzone narady. bedące w związ 
ku z porządkiem dziennym. 

Przewodnictwo obiął p. Rapal- 
ski, a stwierd”""szy potrzebny 
komplet radn="h va «ali, zapro- 
ponował przesunięcie na pierw- 
szy frunkt norzadku dzienego 
sprawozdanie komisii. powołanej 
do zbadanie nadażyć ze strony 
ławnika Arndta i radnego Helma- 
na. Wniosek przvieto. 
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WYNIKI ŚLEDZTWA W SPRA- 
WIE AFERY CEGLANEJ. 


Przewodniczący komisii ra- 


wet chcia? się z interesu wycofać, 
co rzekomo może potwierdzić p. 
Pilcer. 


WNIOSEK KOMISJI. 


Od udziału w komisji uchytili 
sie radni Praszkier i Kapłan, mo- 
tywując swój krok tem. że nie 
chcą gubić ludzi, a komisja, załat- 
wiając sprawę na kolanie, dąży do 
tego z całą świadomością. Chcąc 
uspokoić swe delikatne sumienie 
wytnienieni dwaj radni wycofali 
się z komisji, a cała frakcj” żydow 
- mie ziowiła sie na posiedzeniu 
rady miejskiej. Jednak większo- 
ścią głosów komisła uchwaliła, po 
stwierdzeniu słuszności zarzut- 
tów ] faktów działania na sz” % 
miasta ze strony pp. Arndta i 
Felmana, zaproponować radzie 
skierowanie sprawy do prokura- 
tora przy sadzie okręgowym w 
Łodzi i wykluczenie z grona rady 
obydwuch oskarżonych. 

W dłuższej dyskusji zabierałi 
głos przedstawiciele wszystkich 
obecnych na sali frakcji. 

Rad. Lichtenstein. stwierdza- 
jąc, że nadużycie zostało udowod- 
nione, opowiada się za wnioskiem, 
piętnuje postępowanie frakcii ży- 
dowskich, które nie miały odwagi 
ziawić się na posiedzeniu. Zara- 


O podwyżkę dla krawców. 

(x) Zarząd klasowego związku 
zawodowego prac: krawieckich 
na posieczeniu w dniu 5 lutego 
postanowił zażądać od przedsię= 
biorców wprowadzenia w życie 
25 proc. podwyżki dla procowni= 
ków zgodnie z umową z dnia 18 
stycznia b. T. 

Podwyżka ta obowiązywać ma 
od dnia 4 lutego b. r. 

W związku z akcją podwyżka- 
wą zarząd związku zwołuje na 
dzień 11 b, m. ogólne zebranie: 
członków. 


Walka o płace stolarzy. ` 
(x) W poniedziałek wieczorem 
odbyła się w lokalu żyd. związku 
zaw. majstrów stolarskich konfe- 
rencja w sprawie żądań ekono- 
micznych stolarzy. d 
Przedstawiciele przedsiębior- 
ców zażądali od delegatów robot- 
niczych redukcji żądań, w celu us 
zyskania możności pertraktacji. 
Wobec tego; że przedstawiciele 
robotników oświadczyli, że Żą- 
dań swych nie mogę zredukować, 
konferencję zerwano. 
+ 


ł 


Ogólne zebranie strejkujących 
robotników = stolarzy, po wysłu= 
chaniu sprawozdania z przebiegu 
dotychczasowych pertraktacji z, 


pracodawcam, uchwaliło rezo* 
lucję za kontynuowaniem strejkir 


Ruch strejkowy na prowincji ” 


zem wyraża mówca przypuszcze-| (x) W Tomaszowie Mazowiece 
nie, że w danym wypadku nie cho | kim wybuchł w dniu 29 ub. mies. 
dziło o tępienie nadużyć, ale o PO- | Strejk robotników szewców, któ- 


dzieckiej radny Nowosielski Od- | rachunek międzypartyjny na tle! 


czytał wniosek do jakiego doszła, 


wyborów ławników. Chcąc ży- 


komisia po zbadaniu sprawy. Zej dom odebrać należne im jedno, 


sprawozdania tego wynika, że k 
misja doszła do przekonania. iż | 
wszystkie punkty oskarżenia, wy- | 
toczonego przez rad. Remiszew- | 
sklero są w całości uzasadnione. | 

Przesłuchanie oskarżonych nie 
dało żadnego materjału odciąża- 
iącego. 

Radny i ławnik Arndt tłumaczy 
sie nałwnie, że w dalszym ciagu 
tolerował tylko system gospodar- | 
ki, iaki zastał w wydziale. Że nie ' 
badał pełnomocnictw rad. Helma- | 
na, a sprzedawał mu cegłe, gdyż | 
nie wierzył w to. by na serjo | 
chciano budować szkoły. Przyta- | 
cza cały szereg firm, które moca | 
przedstawić dowody, Że cena po-, 
bierana za cegłę przez niego nie | 


była zbyt niska. Oświadcza rów- | 


nież, że nie jest spólnikiem swego 
brata przedsiębiorcy budowlane- | 
go, ale nle zaprzecza, że łączą go 
z tem przedsłębiorstwem pewne 
węzły. Jest bowiem płatnym tt- 
rzędnikiem firmy. 

Zresztą wważa, że komisja nie | 
ma prawa badać go i protestuje! 
przeciw śledztwu. gdyż jest fa-| 
chowcem i najlepiej wie, że robił: 
dobrze. | 


CO MÓWI P. HELMAN? | 


Z kolei odczytano zaznanie rad. 
Helmana, który podobnie jak i p. 
Arndt protestuje przeciw śledz- 
twu. 

Swe dziwne stosunki z drugiem 
towarzystwem właścicieli nieru- 
chomości- tłomaczy jako funkcje 
honorowe. Zdaniem jego finatso- 
wanie z wlasnej kieszsui tran" 
zakcji w imieniu towarzystwa. w 
dodatku hez upoważnienia, nie 
jest zdrożmem, a raczej honoro- 
wem. Towarzystwo ma za zada” 
nie dbać o ożywienie ruchu budo- 
wiansgo w mieście, i chętnie sta- 
ra sis dostarczyć cegły każdemu, 
kto chce budować, choćby nawet 
nie był członkiem stowarzysze- 
nia. Ponieważ zaś towarzystwo 
nie jest instytucia handlową, ho- 
norewej funkcii kandlu cegła ma- 
glstracka pedis! sie s. Helman, 
Zreszta interes ten nie był znów 


tak świetny, jak twierdzi p. Hel-|d 
w Pahjanicech ul. £w. Rocha 5.! man. Niewisie na nim zarobił i na- 


|pu 


| 
| 


stein twierdzi. że nadużycia istnie 
ją w dalszym ciągu i że obecny 
samorząd nie daje gwarancji usu- 
nięcia tych nadużyć. 

Polemizułąc z rad. Lichtenstei- 
nem rad. Reniszewski i Rapalski 
oświadczają, że 


sprawa obecna nie ma nie wsnpól- 
nego z wyborem ławników 


i że zapoczątkowana została na 
długo przed  pertraktacjami w 
sprawie ich wyboru. Masistrat 
starał się zawsze i starać się bę- 
dzie tępić nadużycia. Nje czyni 
żadnej frakcji odpowiedzialną za 
aferę ceglową, gdyż zdaje sobie 
sprawę, że w zzniłej powojennej 
atmosferze nadużycia Są na po- 
rzadku dziennym i literalnie nie 
można przewidzieć, co może się 
zdarzyć jutro, 

Radny Adamski domaga się by 
komisja dalei pracowała i starała 
się wyświetlić wszystkie ciemne 
nkty w gospodrce miejskiej. 
W głosowaniu przyłęto wnio- 
sek o przekazanie sprawy ławni- 
ka Arndta prokuratorowi i wyklu- 
czenie radnego Helmana i ławni- 
ka Arndta z grona rady miejskiej. 

Przecw wnioskowi głosował 
jeden tylko radny Friedrich. 

Zaznaczyć należy, że prokura- 
tor przy Sądzie okręgowym już 
nadesłał pismo do rady miejskiej z 
żądaniem przekazania mu spra- 

y. 


Na drugim punkcie porządku 
dziennego zna 77łv sie komunika- 
tv. a między nimi pismo radnego 
Helmana, zawiadamiające radę o 
iego rezygnacji, wobec „braku wi- 
doków, by komisja sprawiedliwie 


ści rezygnacje rad. Adamskiego 
ze stanowiska członka delegacji 
do. komisii opieki społecznej i 
"szycję magist"tu wybrania 
na isro mielste *. Romualda Gra- 
"ago. 

Wobec spóźnionej pory pofząd- 
ku dziennego nie wyczernano. 
Posiedzenie miało przebieg Spo- 
kojny, a nawet senny. Publiczno- 
ści byłe dosyć dużo. 

Afere ceglana przestała być ak- 
tualzą, aż do chwili rozpraw są- 

© . 


o- miejsce ławnika P. P, S. wytoczy- | 
jła całą sprawę. Radny Lichten- 


podwyżki w wyso* 
$ 


pertraktacje 


rzy zażądali 
kości 75 proc. 
Dotychczasowe 


"nie doprowadziły do, likwidacjł 


pi 
=! 


strejku. 
Strejkuje około 300 robotników. 
W Zduńskiej Woli robotnicy, 
SZewccy wystawili żądania pod-* 
wyżki w wysokości 75 proc. z ter, 
minem odpowiedzi do 10 b. m. 


” 


path tramwajowy w Łodzi, ~- 


Wobec ciągłych podwyżek {a= 
ryfy tramwajowej zmniejsza się' 
stale frekwencja tak, że po pod=, 
wyższeniu ze 100 na 140 spadła 
ona o 10 proc. po podwyżce ze. 
140 na 200 o 12 proc., wreszcie” 
po ostatniej podwyżce zmniejszy- 
ła się o 19 proc. Przypisać to nas 
leży zbyt częstym podwyżkom, 
gdyż każda taryfa potrzebuje cza= 
su, aby się wyrobić i aby publicz= 
ność mogła się do niej przyzwy= 
czaić. Częstość więc podwyżek 
powoduje spadek frekwencji. 

W związku z tem kursują bar- 
dzo często pojedyńcze wagony. 
Zaznaczyć należy, że również u= 
jemnem jest to, że znaczny ruch, 
a nawet tłok panuje tylko w pew= 
nych godzinach i na pewnych u- 
licach naszego miasta. 

W lepszej sytuacji znajduje się 
Warszawa, która ma ruch równo- 
mierny i stały. W listopadzie 1922 
r. przewieziono na 1 wozo-kilo* 
metr 8,44 pasażera, podczas gdy 
w Łodzi ruch ten się waha, a.w 
piątki (3,9 pasażera na l wozi- 
kilmir), w soboty (5 pasażerówłył 
niedzielę (4,2) jest znacznie mniej 
szy, tak że pozostałe dni tygodnia 
muszą swą frekwencją pokryć 
również i ubytek frekwencji pód- 
czas piątków, sobót i niedzieł, 


rozpatrzyła sprawe wytoczo- |czego w Warszawie niema: 
Nory E E Celem zapobieżenia temu, wy* 
Przyjęto jeszcze do wiadomo- | eyfnie się często wagony, ale w 


stosunku do frekwencji nie nale- 
żałoby tezo czynić. Wśród wietú 
utyskiwań publiczności  nałeży 
wspomnieć o wsiadaniu | wysia- 
daniu. Otóż inowacja., jaką za 

wadzone w Warszawie, jest na- 
razie w Łodzi niemożliwą z po” 
wodu braku kontroli w wagonie 
dodatkowym, gdzie musiałby 
być jeszcze 1 konduktor, a pozā- 
tem I perony są za ciasne, SzCze= 
gólnie przy wagonach motore- 
wych. gdzie ruch pasażerów zu- 
pełnie tamowałby. pracę motoro- 


„.K Tyt. wez | 


Nauczycielstwo 


szkół średnich 


w okręgu łódzizim. 


Rozwinięciu silę szkolnictwa 
średniego pod względem  ilościo- 
wym odpowiada też zasadnicza 
zmiana jakościowa. Zdobyta wol- 
ność polityczna umożliwiła zasad- 
miczą zmianę programów, dzięki 
czemu nastąniło zastosowanie w 
praktyce teoretycznych postula- 
tów szerokich mas nauczyciel- 
skich. Szkoła Średnia uznana zo- 
stała za całość w sobie zamknię= 
tą, za instytucję, której troską być 
winien rozwój władz duchowych 
l cielesnych młodzieży. 


Z łednej więc strony wyniknęło 
ograniczenie materjału, a z dru- 
wiej zupełna zmiana metody nau- 
czania. Wprowadzono tyny 
szkół średnich, w których zróż= 
nicowanłe. na tvnv rozpoczyna 
sie od klasy IV; 3 klasy nalniższe 
stanowia wspólną podbrdowe. 


Z tych zmian zasadniczych wy- 
nika szereg trudności. Nie wszyst 
kie szkoły i nie wszyscy nauczy- 
ciele magli się do nich dostoso- 
wać. Zmiany te wymagają odno- 
wiednich łokalów, przyrządów, 
pracowni, pomocy naukowych, 
map, sal rysunkowych I t. p. 

Druga trudnością lcst niedosta. 
teczne przygotowanie nauczycle- 


li, z których wielu nie posiada wy-'ią do poprawy. 


starczających kwalifkach nauko- 
wych. 

W całym okręgu szkolnym 
łódzkim na 1,503 siły było 347 z 
pełną kwalifikacłą, 192 ze studja- 
mi wyższemi ukończonemi, 212 ze 
studjłami wyższemi nlenkończo= 
nemi, 604 ze szkołą średnią, 148 
(czyli 9,85 proc.) z nieukończoną 
szkołą średnią. 

W Łodzi stan ten przedstawia 
się niekorzystnie, gdyż z nietkoń- 
czona szkołą średnią było aż 11 


procent. 
Jakkolwiek stan ten jest zły. 
jednak nanczycielstwo czyni 


znaczne posteny, © czem świad- 
czą lekcje praktyczne pod kierun- 
kiem kuratora, powołanie do ży- 
cia Instytutu nauczycielskiego w 
Łodzi. który kieruje mracą do- 
kształcaiącą nanczycieli, wresz- 
cie myśl założenia czasopisma 
„Poradnik metodyczny*. 

Wielkiem ułatwieniem dla nau- 
czycieli bedą egzamina unprosz- 
czone, które niedawno zarzadzi- 
ło ministerstwo wyznań religii- 
nych fo. ph. W roku ub. minist. 29 
proc, szkół mie przyznało praw 
szkół państwowych, co jednak 
nie wyklucza tero, że inne są w 
stanie rozwoju i że stale zmierza- 
(bip). 


z PY 


Wiadomości bieżące. 


DZISIEJSZA POGODA. 


Komrrirat państwowego insty- 
tmn metenralaoteznego. 
Prawdamodobny przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym: 

Z:churzenie zmieńne, chłodnie 
(m'óz). Na południu kraju miejscami 
śniez. Słabe wiatry lokalne. 


Osobiste. 


Wybrany w dn. 30 ub. m. przez 
radę miejską ławnik dr. Michał 
Grynberg rozpoczął już urzędo- 
wanie, obejmując kierownictwo 
spraw oddziału podatkowego. 


Zamknięcie farblarń. 
Na zebraniu członków 2-go sto-| 
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dn. 16 b. m. pisemnej odpowiedzi 
związkom pracowniczym, okre- 
ślającej definitywnie stanowisko 
magistratu w kwestji wysokości 
podwyżki lutowej. Od treści tej 
odpowiedzi zależeć będzie dalsza 
taktyka związków. co do popar- 
cia wysuniętych żądań. 


Zapisy do „Uzdrowiska*, 


Zapisy chorych do „Uzdrowt- 
ska“ odbędą się dnia 7 I 8 lutego 
b. r. w kancelarii towarzystwa 
przy ulicy Cegielnianej 57, od go- 
dziny 3 do 5 popoł. Chorzy winni 
zgłaszać się z dowodami osobl- 
stymi 


Ukaranie handlarzy bydła. 


Wobec ciągłego wzrostu cen na 
mięso, czego przyczyną jest pa- 
skarstwo. uprawiane przez han- 


warzyszenia właścicieli farbiarń dlarzy-hurtowników bvdła, prze- 
w Łodzi i okolicy, po omówieniu act dł zg ścisłe sono 
ms: | dzenie. Sledztwo przeprowadzi 
obecnej sytuacji," wobec OIBTZY-| kierownik referatu do walki z li- 
mich wydatków na robociznę,| chwa dr. Grabowski wraz z kie- 


węgiel, farby I Inne artykuły, za rownikiem 10 komisariatu policji. 


które fabrykanci zmuszeni są pła-, 
cić gotówką, nie otrzymując tako- 
wych, postanowłono unierucho- 


Dochodzenie przeprowadzono w 
rzeźni miejskiej, przyczem speku- 
lantów ukarano grzywną od 
200.000 do miljona mk., a niektó- 


mić fabryki. (bip). rych pozatem skazano na bez- 
względny areszt. Rzeźnikom hur- 

Bilety abonamentowe w tram=|townikom Henochowi Frvde. Hai- 
wałach. mowi Ginsbergowi I Szymszewi- 


czowi skonfiskowano mięso z kil- 


Dyrekcja K. E. Ł. nosi się z za- kunastu krów. (bip). 


rem KE paidirean sia pka 
stniejących w Warszawie, bile- 
tów tramwajowych na 10 przeja- Walka z brudem. 
xdów. które byłyby wiclkiem sł Pociągnięto do odpowiedzialno- 
dogodnieniem dla publiczności.| ści karnej Aleksandre Nowicką, 
Inowacja ta, po technicznem przy=| właścicielkę domu przy ul. Na- 
gotowaniu, wejdzie w życie. (bip).| wrot 56, za brak wody na posesji. 
Za antysanitarny stan na pose- 
Sprawa podwyżek dia pracowni-, sjąch pociągnieto do odnowie- 
ków miejskich. idzialności  Jankla  Rosenbluma 


Dnia 6 b. m. odbyła się w magi- (Dzielna 24), 
stracle konferencja w sprawie (Zakgtna 57), Aleksandra Frvdry- 


żki di iaj Cha (AI. Kościuszki 57), Bendera 
Z CZĘ Taby W ów mici Dobrzyńskiezo (Moniuszki 9) 1 
wzięli udział: pp. wiceprczydenci Mortla Hirsteina (Piotrkowska 


—Pogonowski 1 dr. Warvński, 109). (bip) 
ławnicy — Kłuszyńska i dr. Gryn-| * 
berg. dyrektor zarządu głównego | 
—fPilcer oraz przedstawiciele 3-ch 
związków pracowniczych. 
Proponowana przez magistrat 
ħa poprzedniej konferencji pod- 
wyżka w wysokości 30 proc. 
spodkała się, jak wiadomo. ze sta- 
nowczym sprzeciwem delegatów 
związków. W dyskusji wczoraj- 
szej przedstawiciele magistratu ð- 
świadczyli, że zarząd mlejski w 
zasadzie gotów jest uznać stano- 
wisko pracowników, domagalą- 
cych sle znaczniejszej podwyżki 
(30 oroc), nie może jednak brać 
na siebie podobnych zobowiązań, 
uzależniając ściśle uwzględnienie 


Domy sie walą. 


Dom nr. 178 przy ul. Kilińskiego 
znajduje się w przedednin zawale- 
nia. W domu tym uginala się pô- 
dłogi. wiązania są zzniłe, a mury 
popekane. Właściciel domu jest 
nieobecny i lokatorzy tego domu 
znajdują sie na łasce onatrzności. 
ska inspekcja budowlana. (bip). 


Zebranie bankowców. 


Onegdaj odbyło się walne zgro- 
madzenie związku zawodowego 
pracowników bankowych. Na ze- 
branie powyższe przybyło przeszło 
100 członków. — Zebranie zagaił 


żŻadane! podwyżki od stanu finan- 
sów miejskich, co do naprawy 
których czynione są energiczne 
starania. W każdym badź razie 
macistrat zobowiążał sie udzielić 
w nieprzeęwidzialnym terminie do 


prezes p. J. Wawrzynkowski, sekre- | y 


tarzował p. Sikorski. 
Ustępułący zarząd zdał sprawo- 


| 


Gustawa  (iildbera | - 


GŁOS POLSK! 


olowa I babka 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok na miejsce wiesznagn spoczynku odbędzie się dz18, dnia 7 In- 
tezo n godz 2 na południu, a domu żałoby przy ul, Ludwiki (Lulzy) 12, o czem zawiadamia pozostała 


w głębokim żala 


Echa zajść w fabryce Szwajkerta. 


Przed sędzią Zaborowskim w 
sądzie okręgowym stanął wczoraj 
Bolesław Czefadziński, tkacz, o” 
skarżony p to, że w dnlu 13 wrze- 
Snia 22 roku w fabryce Szwaj- 
kerta przy ulicy Wólczańskiej nr. 
215 stawiał opór posterunkowe- 
mu Wacławowi Jakobsowi przyj 
usuwaniu robotników z fabryki,| 
uderzając go w twarz. Do spra- 
wy, prócz świadków ze strony o- 
skarżenia, zawezwano 10 świad- 
ków dowodowych. 

Oskarżony na sądzie nie przy» 
znał się do winy. 

Poszkodowany posterunkowy 
zaznaczył , że krytycznego dnia 
udał się z całą kompanią policjan- 
tów do fabryki Szwajkerta, by u- 
sunąć robotników z Kantoru. Gdy 
na prośby policjantów robotnicy 
nie chcieli się nsunąć, otrzymano į 
rozkaz od komendanta, by ich t- | 
sunąć siłą. Wówczas świadek 
podszedł do oskarżonego, prosząc 
go, by się usunął. Ostatni począł | 
wymyślać na polcję i uderzył | 
świadka w brodę. Świadek zła- 
pał Czeladzińskiczo za kołnierz, 
chcąc go usunąć. Robotnicy za- 
częli krzyczeć: „nie damy go“. 

Świadkowie oskarżenia stwler- 
dzili fakt. będący podstawą spra- 
wy. W kantorze oraz w biurach 
znajdowało się okoła 500 robotni- 
ków. Zafście to wywołane zosta- 
ło żądaniem robotników wegla, 
mąki, zaliczek po 50,000 m. oraz 
podwyżki. 

Następnie zeznawał cały sze- 
reg świadków robotników, któ- 
rzy oświadczyli, Że przyczyną 
zajścia były sprawy ekonomicz- 
ne. Fabrykant Szwaikert odezwał 
się ło delegatów, że oni Żadalą 
podwyżki, a nie robotnicy, wobec 
czego ogół udał się do fabrykan- 


energji w działalności na korzyść 
związku, 

W sprawie istniejącego banku 
pracowników bankowych referował 
p. J. Wawrzynowski, przedstawia- 
jąc cele banku. jak również i ko- 
rzyści, jakie mogą osiągnąć pra- 
cownicy bankowi — i w końcu 
swego referatu nawoływał do za- 
pisywania się na udziałowców. — 
Wybór prezesa i zarządu odbędzie 
się w najbliższych dniach. i 

Jak się dowiadujemy, nowy za- ' 
rząd będzie miał za zadanie w 
pierwszym rzędzie urządzenie kur- 
sów dla pracowników bankowych, 
aby dać możność szerszemu ogó- 
pmi członków fachowego wyszko- 
enia. 


Sprawy Y. M. C. A. 
Y. M. C. A. amerykańska likwi-; 
duje obecnie w Polsce swe agen- 
dy, które chlubnie zapisały się w 
dziejach naszej wojskowości w o- 
kresie lat 1918—1921. 

Agendy te oraz ich inwentarze 
są przekazywane chrześcijańskie= 
mu związkowi młodzieży (t. zw. 
polska Y. M. C. A.). 

Amerykańska Y. M. C. A. pozo- 
stawia na pewien okres czasu 
chrześcijańskiemu zwłązkowi mło 
dzieży w Polsce swych Instrukto- 
rów technicznych. sportowych 1 
pedagogicznych i administracyj- 
nych. 

Zadaniem tych instruktorów bę- 
dzie wyszkolenie zastęnu instruk- 
torów z członków polskiej Y. M. 
C'Y oraz czasowe prowadzenie 
organizacii. 

Zakres dzłałalności polskiej Y. 
M.C.Y. ma obiać te dziedziny ży” | 
cia społecznego, jakie obeimowała 
„ M. C. A. dotychczas w Polsce. 
Obecnie baw! wŁodzi w zwiaz- 
kn z sprawami rekonstrukcił orta 


zdanie z działalności, która wywo: |nizacii generalny dyrektor Y. M.. 


tata bardzo ostrą dyskusje, 
dzając sięcemu  zerzadowi 


zarzą-|C, Y. w Polsc?, 
bazę 


p. Super. 
«6 è R 


Wozoraj, dnia 6 lutego © godz. 9 wieczór, rozstała się z tym swiatem naszą kochana matka, te- 


Chaja-Margeolfa z Etingofów 


RAWINOWOWA 


przerywszy lat 72, 


RO 


DZE 


4 


AAE 


iw Uniejowie zapomocą  przeciśnięcia 
|siẹ przez kratę w oknie zbiegło 2-ch 


ta. Nadeszła policia, zaczęła wy- 21e5ztntów. Zbiczami są Józef Mał I 
pychać i tarrać raho tniki, polj- lego kochanka Wiktorja Szymańska 76 
cja nawet kopata nogami robotni- wsi Skotniki. Za zbiegar I wysłano listy 
ków, skutkiem czego poraniono Zofcze. (bip.) 
kilka osób. | Wyrodny syn. Pocląznięto da odpo- 
Po zbadaniu świadków zabrał wiedztalności Adolfa Rajcha, z»młoszk. 
głos obrońca oskarżonego adw. przy wl. Pańskej 103, za pobicie ro» 
Fichna, który zrzekł się pe. dziców. (bip.) 
łych świadków, prosząc o uzuneł- 1X , 
nienie śledztwa dowodami lekar=| 09, "7"? Zam. przy ul. Cesiet. 
A nianej 51 Szala foldberg zawladomit 
skimi kasy chorych, stwierdzają | pogcję (A oeni praes. no. © 
sa = 4 r , 4i . e 
mi pobieie rahotników przez po „twarciu okna, doste! się do warsztatu 


licję. 
i sk 
Podprokurator Skabiszewski | marek, (bin) ERO 20 £ miliony 
. (bip,) 
zaoponował. 


Sąd po chwilowej naradzie | Z labryki pończoch |Icka Pinczew» 
wniosek obrony odrzucił, pozwa- skiego (Cezielniana 36) zapomocą po- 
lając powoływać się obronie na drabioncgo klucza 4 urwanla Liódki 
zeznania  zarrzysiężonych skradziono 2 skrzynie pończoch czar. 
świadków, rych I bronzowych, wartości kilku mil- 

Po zakończeniu Śledztwa sądo- Jonów marck. (bip.) 
wego zabrał głos przedstawiciel| Ładny dozorca. Od dłuższeso czasu 
oskarżenia publicznego podproku-|w fabryce Ajzenbacha przy ul. Zgler- 
rator Skabiszewski, który w przej skiej 8, dokonywano systematycznej 
mówieniu swem zaznaczył, Że W kradzieży przędzy, Otóż okazało się, że 
proworządnem państwie policja | dozorca Ignacy Strumiński był współ- 
powinna bvć szanowaną I przeto sprawcą tych kradzeży przędzy, który 
wnosił o surowy wymiar kary dla | za pomocą swej córki 16-10 letniej Le- 
oskarżonego. okadji wynosił przędzę, 

Następnie zabrał głos obrońca| Onegdaj zatrzymano ją podczas tego, 
Fichna, który wskazał, że całe| gdy usiłowała wynieść 125 szpulek prze- 
zajście miało miejsce dlatego, Że dzy z fabryki. Niesumiennezo dozorcę 
fabrykant nie chciał dotrzymać oraz córkę zattrzymano. (bip). 
słowa i nie speni? słusznych żą-. 
dań robotników, že nie chciał roz- 
mawiać z delegatami, poczem za- 
wezwał policję, która wtrąciła się 
do ekonomicznego zatargu. Na- 
stępnie obrońca opisywał snosób, 
w iaki policja interwenłowatła, si- 
łą usuwałąc robotników. W końcu 
swego przemówienia obrońca pro 
sił o uniewinnienie oskarżonego. 

Po naradzie sąd skazał Czelad- 


SEZON 1922-23, 


nickiego na 2 miesiące aresztu, 


zawieszając wykonanie wyroku! 


na przeciąg 2 lat. (bip). 


Kwest 


Orkiestra Filharmoniczna 
== V loli === 


jẹ zależności polskiej Y.| Zarząd i Sekretarijat: 


M. CY od organizacji amerykań- 
skiej ustali dopiero ziazd chrześci- 
jańskiego związku młodzieży w| 
Polsce, który to zjazd zwołany |" 7!edzlele. 


Piotrkowska 79) 


S-ta Flharmonii Dzizlna 20, 


dnia 1l-go lutego 1923 r. 


zostanie w maju b. r. 


Odczyt prof. Courtenay'a. 


W połowie b. m. prof. Baudo- 
uin-de-Courtenav wvełosi w Eo- 
dzi odczyt p. t. „Wpływ języka 
na światopogląd i nastrój“, 


Bal oficerów czwartego korpusu. 


Zapowiedziany na dzień dzisiej. 
szy w sali Filharmonji bal ofice- 
rów czwartego korpusu rozpo- 
cznie się o godzinie 10 wieczór. 

Czysty dochód z balu przezna- 
czony lest na cele filantropijne I 
kulturalno=sportowe. 


Reduta na „Uzdrowisko”. 


Nadchodząca sobota jest ostatnią 
w bieżącym karnawale. Każdy 
śmiertelnik chciałby ją spędzić 
wesoło. Nadarza się sposobność, 
ponieważ „Uzdrowisko, urządza 
w tem wieczór w sali filharmonii 
wielką redutę, z której dochód 
przeznaczono na wykończenie pā- 
wilonów dla  rekonwalescentów. 
Będzie więc okazja nietylko przy- 
jemnego zakończenia karnawału, 
ale i poparcia instytucji, która na 
sympatję ze wszech miar zasługuje. 
akie połączenie przyjemnego z 
pożytecznem rokuje reducie nie- 
zawodne powodzenie. 


—00—— 


Kryminalistyka, 


Nożownictwa. Za bójkę na noże are- 
sztowany został Bolesław Konczak, za- 


gods. 12 w pał, 


16-19 Poranek Mozyczny (Lodowy) 


Muzyka romantyczna 
Dyrekcja: Teodor Ryder 


Solistka 
Bronisława Rotsztatówna 


W prozuramie m, in: Bruch: Uweriura 
„Lorelel”, Broch, Koneri skrzypcowy 
-moll, 


OEI - 00M J 
W niedztelę, dnia li lutego 1923 Fr. 
o poda. 4 po pol. 


IB-fy Koncert Symfoniczny Popołudniowy 
Dyrekcja: Grzegorz 


Fitelberg 


Solista 


Borys Szwarc 
| (Berlin). Wybitny skrzypek, 
W prozramie m. in: RimeklsKorsaakow; 
„Cnprtecio espagnole’, Kariowicz; Po- 
wracająco fale* poemat sym! Mendelse 
Bohn—Konrert akrzyncowy, 4 


W poniedslalek, dn. 12 iutego 1923 tą 
n godz. 515 wiecz. 


19-ty Wieiki Koncert Symfoniczny 
Dyrekcja: Grzegorz 


Fitelberg 


Malista 


Józef Szwarc 


(Beriin). Forteptan. 
W prevramie m. in. L. v. Baetho« 
wen: Symfonja Nr. 7, Prokoljewi 
Symionja „k.asyczna* inierwszy tną 
w Lodi). Pa Lzajkowski=Koncert B-=moll 


) 


mne R +a rza 
Bilrty do zabycia w gmachu Pil- 
armuuji przy kawie X 12 od 10—41 


sd 3—7, 
Cancer r TA 


mieszk. przy ul, Łomżyńskiej 16. Do 
poranłonego Wale tezo Zielaka gó 


h 
wano pogotowie. (bip.) i 


Ątonameniy Bie ginowisae do dnin 
0 lutego b. r. Dodlem="g $ © j gprzee 
2ę83— 1. 


Uzleczka aresztantór. W nocy z dnia q 
4 na 5 bm. z aresztu przy magistracie dażw. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
8 lutego 1923 r. 


WA 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
8 lutego 1923 r. 


Sytuacja w łódzkim przemyśle|5 milionów do 600 milionów 
trykotniczym i ręKkawiczniczym. 
prowadzić starania o utrzymanie) kandlowe i transportowe S. A. po- 


pracy w fabrykach swych, uzależ! wieksza kap. „zakład. o mk. 140 
niaiąc jednakże to od decyzji min. kozy czyli do mk. 350 miljon. 


(x) Przemysł trykotniczy i rę- 
kawiczniczy znajduje się w b. 
trudnem położeniu. Sezonu zimo- 
wego, z powodu łagodnej zimy 
wogóle nie było 

Ogromne zapasy towaru, wy- 
produkowanego na sezon zimowy 
pozostały na składzie, co spowo- 
dowało uwięzienie kapitału obro- 
towego I zwiększenie się trudno- 
ści finansowych przedsiębiorców 
tych branż. 

Z drugief strony gwałtowny 
spadek marki niemieckiej i niska 
stawka celna dla trykotaży i ręka- 
wiczek wytworzyła dla towarów 
importowanych z Niemiec możli- 
wość konkurencji (i to bardzo po- 
ważnej) z towarami krajowemi. 

Te przyczyny wpłvnęły na ko- 
nieczność zredukowania przez 
przedsiębiorców wielkości produk 
cii do połowv; obecnie fabryki 
te pracunia inż tylko 3 dni w tygod- 
niu. Większość przemysłowców 
jest zmuszona z powodu niętrzą- 
cych się trudności finansowych 
do całkowitego zamknięcia fabrvk 

W środę odbyła się w tel spra- 
wie konferencia u inspektora pra- 
cy. W konferencji tej brał udział 
przedstawiciel zw. zawodowego 
pofńczoszników i trykociaży. 

Przemysłowcy przyrzekli prze- 


Zycie gospodarcze 
Polski. 


-m 


Podatek od węgla. Z dniem 1-go 
lutego r. b. weszło w życie roz- 

porządzenie ministrów skarbu o-' 
raz przemysłu i handlu w sprawie 

podwyższenia podatku od węgla 

pa obszarze Rzeczypospolitej Pol- 

skiej. 


Zgodnie z rozporządzeniem, po- 
datek od-węgla na obszarze Rze- 
czypospolitej Polskiej podwyż- 
szony został w sposób następu- 
jący: 1) dla węgla kamiennego z 
konalni zagłebia dabrowskiego — 
z 20 na' 25 procent wartości, 
względnie ceny węgla. 2) dla wę- 
gla kamiennego z kopalni zagłę- 
bia krakowskiego ì wszelkich in- 
nych kopalń — z 12 na 15 procent 
wartości, względnie ceny węgla. 


Jakiej polityki gospodarczej 
chcą przemysłowcy? Na świeżo 
odbytym zjeździe przemysłow- 
ców w Poznaniu powzięto między 
innemt uchwałę następującą: 
_ „Wychodząc z założenia, że je- 
dynie wolna konkurencja prowa- 
dzić może do rozwinięcia wytwór- 
czości przemysłu, jako też wzmo- 
żenia dochodów skarbowych, 
zjazd domaga się porzucenia do- 
tychczasowej polityki statystycz- 
nej I monopolowej I przepłsów do 
polityki swobody gospodarczej 
we wszystkich dziedzinach, prze- 
kazanych dotychczas administra- 
cji rządowej". 


Wzrost kosztów utrzymania w 
Warszawie w porównaniu z po- 
przednimi miesiącami (Komisja Gł. 


U. Stat.) w lipcu 1922 r. — 15.19! powiększa kapitał zakładowy z 


Wystawa i sprzedaż mebli 


własnej fabryki mebli „Daheim“ w Gdańsku, Langfuhr, Główna 17. 


przemysłu i handlu w sprawie 
zmiany wysokości stawki celnej 
dla trykotaży i rękawiczek. 

Robotnicy zwrócą sie w tej 
sprawie o poparcie do minister- 
stwa pracy. 

W poniedziałek zostanie wysła- 
ny do ministerstwa przemysłu i 
handlu obszerny memoriał prze- 
miysłowców branży trykotniczej I 
rękawiczniczej, z umotywowanem 
żądaniem zwiększenia stawki cel- 
nej dla trykotaży i rękawiczek, ce 
lem umożliwienia towarom krajo- 
wym konkurencji z wyrobami za- 
granicznemi. 

Jeżeliby memoriał ten nie osią- 
gnął pomyślnego skutku, przedsię- 
biorcy zmuszeniby byli do zam- 
knięcia fabryk i wskutek tego ka- 
dry bezrobotnych nowiększyłyby 
się o 8 tysięcy ludzi. 

Zaznaczyć należy, że przemysł 
trykotniczy i rękawiczniczy nie 
ma rynków zbytu ma wschodzie, 
ani ną Bałkanach. 

Rynek rumuński, jedyny, na któ 
tym przemysł ten miał zbyt. zo- 
stał zamknięty wskutek niskiego 
kursu lei rumuńskich. W. P. 


zzz 


proc., sierpniu 15.26 proc., wrze- 
śniu 18.54 proc., październiku 19.27 
proc., listopadzie 33.15 proc., gru- 
dniu 35.08, styczniu 1923 r. 52.70 
proc. 


Delegacia zwiazku miast u mi- 
nistra skarbu. Prezydjum zwiazku 
miast zwróciło się do p. ministra 
skarbu Władysława Grabskiego 
w sprawie pomocy finansowej dla 
miast. 

P. minister przyrzekł przyśpie- 
szyć opracowanie projektu usta- 
wy o doraźnej pomocy finansowej 
dla miast; projekt ten przed 15 b. 
m. przejdzie już zapewne przez 
radę ministrów. 

Pozatem p. minister zalecił, aby 
miasta układały budżety swoie w 
przystosowaniu do wartości zło. 
tego polskiego. 


POWIĘKSZENIE KAPITAŁU ZA- 
KŁADOWEGO. 


Bank handlowy w Warszawie, 
Min. przemysłu I handlu oraz skar 
bu zezwoliło na powiększenie ka- 
pitału zakładowego o 138 milio- 
nów mkp. do wysokości 300 mitjo- 
nów na warunkach następujących: 
1) wszystkie dotychczas wydane 
akcje wart. nom. po 540 mkp. zo- 
staną w ciągu 3 miesięcy, t. i. do 
końca kwietnia r. b. wycofane z 
obiegu. a na ich miejsce wydane 
nowe akcje w- tej samej ilości, 
wart. nom. po 1000 mkp.; 2) ak- 
cje nowe zostaną wydane akcjo- 
narjuszom za pobraniem tylko ko- 
sztów po 300 mkp. od akcji; 3) 
nowe akcie będą uczestniczyć w 
zyskach banku za cały 1922 r. 


Polski bank handlowy sp. akc. 


Teatr Zydowski | 
„SCALA“ | 


Cegielniana Ne 18. 


Grand 


pozy 


Dziś Premiera! 


Początek o godz. 6, ost. © godz. 9.30 wiesz. 


Ostatnie 2 występy gościnne 
przed wyjazdem do Warszawy, znako- 
mitych artystów żydowskich ay 
rac 


Fiszeona, Wery Zasławskiej i 
Fenigszta nów. 


| 


Polsko-bałtyckie towarzystwo 


roga 5-ei emisji. 


SPRAWY HANDLU ZAGRANI- 
CZNEGO. 


Kijowski jarmark kontraktowy. 
zostanie otwarty dnia 15 lutego r. 
b. Firmy polskie mają specjalnie 
zarezerwowane miejsca na 
targu. Eksponaty są wolne od ceł, 
taryfa kolejowa zniżona. Dla u- 
czestników przygotowano dosta- 
teczną ilość miejsc. Przyjazd do 
Kijowa odbywać sie będzie w 
specjalnych wagonach. 

Cały szereg polskich firm, któ- 
re nie wyrabiają produktów wy- 
mienionych w nomenklaturze tar- 
gów kontraktowych zwrócił się 
do przedstawicielstwa targów z 
prośbą o dopuszczenie ich na tar- 
gi w celu zakupna surowca ukra- 
ińskiego. 


FRANCJA. 


Import francuski w r. 1923. — 
Statystyka urzędowa wykazuje, 
że w roku ubiegłym wwóz wyno- 
sił 51.366.706 tonn, wartość jego 
— 23.900 mili. fr. W porównaniu 
z rokiem 1921 powiększył się on 
ilościowo o 11.304.394 tonny, we- 
dług wartości zaś — o 1832 milj. 
franków. 

Cyfry odnośne co do wywozu 
nie zostały jeszcze ustalone. 


Rynek cukrowy. Haussa cukro- 
wa we Francii daje się odczuć 
coraz wyraźniej i staje się coraz 
bardziej dotkliwą, aczkolwiek pro 
dukcja ostatniej kampanii znacz- 
nie przewyższyła wyniki zeszło- 
roczne. Prawdą jest natomiast, że 
w tym stopniu wzrosło również 
spożycie; ostatecznie pomimo te- 
gorocznych melioracji Francia 
zmuszona bedzie pokryć swe za- 
potrzebowanie dowozem 250.000 
tonn. Ze sprawozdania dyrekcji 
podatkowej o sytuacji- cukrowej 
wynika, że konsumcjia osiągnęła 
184383 t. wobec 154464 t. w. ro- 
ku ub. Zapasy na 30 listopada wy 
nosiłv156483 tony wobec 124689 
tonn roku ub. Prasa francuska, 
zaniepokojona, wynikami tego- 
rocznej kampanii. nawołuje do 
wyvdatnego ograniczenia konsum- 
cji cukrowej. 


CZECHOSŁOWACJA. 


Obieg banknotów wynosił we- 
dług wykazu z 23 I. 8.820 miliar- 
da, zmniejszył się więc o 3.9 mil- 


jonów w porównaniu z wykazem j 


poprzednim. Zapas dewiz wyno- 
si 367 milionów — (64 mili.). — 
Rezerwa banknotôw podniosła 
się o 155 miljonów— do 1317 mi- 
lionów. 


Towary czeskle w Estonjł. — 
Czechosłowackie fabryki _włó- 
kiennicze zawarły umowę w spra 
wie wywozu do Estonji swych 


Wywóz w r. 1922. Statysty=/ 
ka urzędowa stwierdza, że wy- 
wóz w roku ubiegłym mniej wię-. 
cei równał się wywozowi w rokul 
1921. W r. 1922 wywóz wynosił! 
94 i pół milji. centnarów metri 
w r. 1921—97 i pół m. g. | 

Zmniejszeniu uległ eksp rt że- 
laza, węgla, maszyn, szkła po- 
większył się zaś eksport papieru 
i minerałów. Również wywóz wy 
robów przemysłu włókiennicze 
so uległ zwyżce o 2310% g. 


Rynek pieniężny t; 


(lełda warstawska ` 


Gotówka. 
Dolary Stan. 


Marka niem. 0 95.—0.8.90 
Czek! I wpłaty. 

Belaja 1915, 

(Qdańsk 0.90—0.37.50, 

Berlin 0.90—0.37.50 

Londyn 156500—165700. 

Nowy lork 55500-—55600 

Drobne dolary 55830—58590 

Parvż 2240, 

Prada 1085 

Szwajcaria 6750. 

Wiedeń 5200 

Włochy 1745. 


Listy zastawne. 
Miljonówka 1675 
4 i nót proc. listy zast. ziemsk. za 
100 rubli 2600. 
4 i pół proc. lis zast, ziemsk. za 
100 marek 57.50. 


5 rrocen. obl. m. Warszawy 375. 
5 proc Łodzi 250. 


Akcie. 
Bank Dyskontowy 40000 
Bani: Handlowy 65 00 
Bank kred, warsz. 14800 
Bank dla handlt i przem. 29500 
Bank przemysłowy 5850 
Bank przem. lwowskich 4600 
Bank zachodni £0000 
Bank zj. z. polsk. 14000 
Zw. 87. zarobk. 220.0 
Czestocice 120000 
Wi!dt 25/00 
Cukier 775000 
Firlev 8700. 
Drzewo 5600 
Wedie! 15300 
Zieliński 51000 
Starachowice 59500 
Cegle!ski 114000 
Lilnop 85500 
Modrzejewski 70000 
Parowozy 11000 
Ostrowiec 7500 
Karasiński 17500 
Rudzki 57500 
Zyrardów 1640000 
Borkowski 7250 
Hurt 4700 
Jabikowscy 13800 
Zegluga 5250 
Natta 840 
Nobel 18700 
Haberbusch 125000 
Gosławice 68000 


Nienrzędowa giełda warszawska, 


Wczoraj na warszawskiej giełdzie 
nieurzędowej notowania były następu- 


ące: 
Dolary 35.650 
Franki fr. 2.230 
Funty 168000. 
Marki niem. 090 
Ruble złote 2050000 
Ruble srebrne 10700 
Billon 5150 


Giełda niemrzędowa w m. todt. 


W dniu wczorajszym na nieurzędo- 


wyrobów na sumę 2 miljonńów ko|wej giełdzie w m. Łodzi tendencja była 


ion czeskich. 


a_a 


dramat z życia apaszów, ze znakomitym 


E. Janningsem 


Upraszamy 
która otwarta 


| jars giełdy gdańskiej notowano: 
Ziedn, 55700 — 5 Warszawa 107,25—107,77 
Franki bel. 1917.50. ihes | Marka polska e zęby 


lutego 1928 r. w lokalu „Amerpol 
Piotrkowska 56. 


Dziś, w srodę dn. 7 lutegoo godz. 8 1 pół wiecz. po raz ostatni 


MAŁY MILJONER 


operetka w 3 aktach. 


tach, wobec pewnego zwiększenia sią 
nareszcie — ruchu, na gieldzie urzęd 
wej. a 
Płacono: tą 
Dolary 35500—55600--55,700): 

Punty 154000—185700— 166400 tfu 
Franki fr. 2200—2260 

Franki belg. 1900 — 1940 — 1357,53 
Franki szwaje. 860% — 8700-8780 
Marki niemieckie 0,95—0,90 
Korony austriackie 0,50—0,52 
Kor. czeskie 1025—1050—1045 
Lirv 1/00—1745 

Le e rumuńskie 140 

Miljonówka 1800 

Wiedeń czeki 0,51.50—0,52 
Berlin czeki 0,80—0,89—0,87.50 


Urzgdowa giełła gdańska. 


GDANSK, 6 lutego. — (Telegr. wł. 
„Głosu Polsk.) — Na dzisiejszem ze* 


zn 


Nowy-|ork 37, R 
Paryż 2.568,85—2.518,55 
Holandia 15,511.82—15.588,18 


Nieurzęłowa gielda gdańska. 


GDANSK, 6 lutego. (Telegr. własny 
„Uitosu Polskiego} Po zamknięcia 
giełdy gdańskiej notowania były naste. 


pujące : 
Dolar 58,0% 59,000 
Marka pol. 107—108 


(rzędowe notowania w Berlinie. 


Zamknięcie giełdy -4 

BERLIN, 6 lutego. (Telegr. własny 
„Głosu Polsk.*). Na urzędowej gieldzie 
berlińskiej notowania byty następujące: 

Afan kar 151 

arka polska 

New-]ork 37.875,25—77.844,75 

Londyn 177.705,82—177.943,58 

Paryż 2.445,37—2.456,15 

Wiedeń 55,1—553,79 

Praga 1.117,20—=1.122,80 

Włochy 1.840,58—1 849,62 

Beldja 2.144,62—2.145,58 

Budapeszt 14,46— 14,54 

Szwajcarja 7.152,12—7,167,83 

Helsingfors 959,59 —982,41 

Sotja 221,44— 

Holandja 14,962, 

Christjania 7.032,25—7 


„53 
—15,037,50 


28 
Kopenhaga 7.132,12—7,167 
Sztokholm 10.024,87—10.075,15 
Hiszpanja —— 

Tokio —, — 

Buenos-Aires 15,965—14.055 
Rio de Janeiro —,— 

Belgrad 354,1 1--555,89 
Tendencja spokojna. 


Kleurzętowe notowania w Berlinie, 
Pociełda. 


BERLIN, 6 lutego. (Telegr. własny). 
Po zamknięciu giełdy, notowania były 
następujace: 

arszawa 108,50 

Marka polska 110 

Nowy*lork 59 000 

Londyn 182,800 


Tendencja mocniejsza. 


Rońtowe notowania w Zarytha. 


Zamknięcie. 


ZURYCH, 6-go lutego, (Telegram 
własny „Gl Pols.*) 
Warszawa 0,01,37 
Nowy-jork 5.51 
Londyn 24,35 
Paryż 55.95 
Wiedeń 0,0074,50 
Praga 15,57 
Włochy 25,72 
Budapeszt 0,20 
Sofia 5,20 
Holandia 209,50 
Bukareszt 2,50 
Be!grad 4,95 
Berlin 0,01,57 


o zwiedzenie wystawy, 


została w dniu 6-yh' 
ut 


OTe 


W czwartek, dn. 8 lutego o godz. 8 
pôt wiecz 


i > 
Wielki wieczór pożeśnałny, 
humoru i pieśni ludowych. 


—— B urozmaiconym progrAmem. mir 


naii 
| i a 


w roli 


głównej. > 


8 GŁOS POLSKI 


w 
h 9 
saatii jien Warszawa, dnia 27.1.1928 r. Dr. LR Szmirgeld Informacja 2 yet pndtawych 
a przemysinwych* 
R BSW 0. Chorędy nerwowe. | |nftrmacje Sem U nrsewytem o" "4 "ax 
ia aa altetani A Informac'e sze" sprawach 


(Za wyraz 125 mk.) 


qe wynajęcia raras staj- 
nis na 2 pary koni, R 
,„wozownia nhazerna | ni 


(Za wrraz 


Nr. 37 


Lokale I miaszkania.| Yangi datant 


75 mky 


1lnerznk Tanrytk zenb, 
twindectwo, wy”. z IAs 


047—1-3 


handlowych I ihryki Revera 
B 1 synk ? . 
ROZ ORZADZENIE. gą ją a Si a norady w sprawach ae nioo dn. E e 
W zwiazkn z rozporządzeniem Rady Ministrów z nia 140,102 r, Zawadzka 29, podatcowych ndziela szybko I szczerółowo towarów, Łomżyńska 16, H dnwó4 nanhiety. wyd 


m0 


i f „ 55291Tin. N Xz dn-2I2p rine, założa eg pole - — 
radzenia Ministra Snraw Wajakowych 1. 5529ITin. Den X cy ine, założone nrzez p parima E aitek AR 


wszyscy ohywatele Rzepzynosnalitel Polskiej urodzeni w latach 188° 1999, skie Instytucje finansowe 
włacznie rełasza!ący mię do reiestracii, którzy nosiadn'a stopnie wojsko- Nr L Prybu ski S-ka a ngr. ndn M1—6 
| s . 


aaia aaa a 


w nrzedminełe zebrnń kontrolnych Dz Uat. M £5122, noz. 754 nran rozrn- 050—3 WYWIAD“ Rinm kredytowo-! nforma. 
1) 


we agpirantów oficerskich (w b armii anatr, kadeci=aaniranel, w h. arm. Łódź, Piotrowska nr, 104. 
niem. wszracy aaniranci oficerany, w b. armji ros. |unkrowie), maiya do 


dnia 131023 r wnosić podania da M S. Wojsk, w drodze przez przypne,Cho rak v skńrne, wło»| że poraja przy rodzinie s 


"czne | mo pg ER 

leżne P. R. U. z prośbą o mianowania ich nadparucznikam( rezerwy, sów, wenerwczne utrzymaniem, lub bez fuma! Knnstanein rene 
Uwzelędniane będą nodanla tylko tych naplrantów aflaerskich, któ czonłctowe. uc a er I Pole ore JOS NA RA JO tangin CH 

rzy udowodnią. że w zunetności odpowiadają nastepulącym warunkom: Leczenie świntłomiLamoa ty, Oferty sub X 191° | w Opoezn!e, (WS—3-3 
nla Rozalin zenbiła do- 
wód osoblaty, wyd. w 


1) odhvli eonaimniej 1 rak »łnżby czynne! w wolsku, twarcowa) | nramieniami > , do „tiłosu”, 991 —3-m 
2) nosladnią cenzna nnukowy przewidziany w Ustawie o podstawo- Rnenteena gruntownie i w krótkim czasie nauczyć nią akoi amoa "BA. 


wych obowiązkach I prawach oficerów W P. (ukończenia oonaj ZawadzKa nr, L | MoŻNA U Teodora Grossinana, Sienkiewicza 29 p oioi Paola Std 


mniej sześcin klas azkoly średniej) = = 
u rzyimute od P—f 1 od 5 de 3 ożyczy mi 500000 mpk. 
8) nkończylł szkołę luh kurs wojskowy, oraz złożyli odnośny egzamin | Tia pan od 4—5. PETA A JE. pożyczy ml p 


Podania złożone w P, K. U, na dnin 1 3.1929 r, nszelędniane nie będą. 


Łodzi. 


995—2-m 3 Dubleńce roca 1707 


1693—5 5 


nych panów na mie- pyrnńsk! Rnzaniner aay 
szkante, ul, Guberantor-|J hit dowód oenbiaty, 
jaka N 30, m. 17.” 63-2-m wyd. w Pabfaniench, 


NST e 


1—3.5 


a = 


uferty do admin, „Olosu“ [fqnmburzar Wiktor zenh, 


Minister Spraw Wojskowych [pr yfi FALK Meble  |jniepon sme |v e so-s 


(—) Sosnkowski 


leżnego, ewentualnie  fasloraki Stanfsiaw ren- 


Choroby skórne | wene- pnindyńcze jak łóżka » msterrcnm!, leżankę, Ka- przy rodzinie. Zapłacę U bił kartę aeolnienia 

2035—2 Generał Dywizji, ryczne inane z fotelam garderobę do mprzednakoju z lu dobrze, Oferty do „Uło* |rnos. 1397, wras £ tym. 
przyjm. od 1f-—13 1 5—7 strem, atoły, ron siraca SAR alan OPodna su* pod „Aztar*, eańaawym dowodam nan. 

NM 19 Przyjmuje sią obstalunki na stylowo urzą- 033—2-m) bletym. 029 —3-7 

z dopłat Nawrot NB 7. ; a -— 

Zamienię pilata 1948—12 dzenia pokol, urządzenia blur | t. p 41—2 | maa aśniorozak Staniataw 


Orzeł — ostntnie modele inna systemy w 


szubit kartę damoblli+ 


F 3 “Lekarz dentysta  MMĄASZYNY da nicania| Doniasienia rozmaiła pge Karta domohiiis 
mieszkanie FG MASZYNY do pisania isroznaib on ri 


Łódź-Ra" 


dogoszoz, Teppera 1. 


; i ; i P i PF wielkim wrhorza po najtańszych conach:|:kuszerka Pipik owa 902—3-8 
mieszczące się przy ulicy Piotrkowskiej (pomiędzy Dzielną | Taśmy In, Kalka. Roporacje, Naula!’ prsy|muje zamówienia | rrm -n7 
i Przejazd), składające się z 3-ch pokoi, kuchni z wygo-, Zawadzhia 10 pisania na maszynach. pań miejscowych | pray-|KT n m zę 


dami—na mieszkanie 7-mio, 6-cło lub 5-cio pokojowe. 
Zgłoszenia łaskawe pod „Zamiana* do Adm. „Głosu! - 


Polskiego* s Maskara) we 


074—1 999—10-d |Uowska 07, 


m M NK 


Przyjmuje 10—1 ! 3—7 Adolf Goldberg, Andrzeja 1, I piętro tęzdnych, Piotrkowska |, KATte "sado KR 


pyblakat alę pies-wy-|Noziaki Aleksander sgue 
ZDOLN Ri żel Odębrać można: * bit kartę demobiliza- 


Tylna N 9. 071—2-d|ojl, wyd. w Kowla. 


młody człowiek, s 8 kl, wykształceniem, 3e ma- nA W ZA, 1 Żem 080 —Ieu 
kostiumy nowe stylowe! fomością języków: pol, niem, fran.. ang, ros. ,ysunki techniezne, pla- m namamu 
Fabryka na prowincji poszukuje od zaraz l nżywana do wypoży jį ładnym charakterem pisma poszukule posady È ny, projekty Ogrze* gołodziejosak Jan zęqubił 
. a e czenia, ul. Gdańska 64,| nomoc. koresnondenta lub innej. Łaskawe zgło wan, kanalizacji | kon-j' kartę hesterminoweca 
t istki róg 6 Siernnim, ! piętro szenia do Adm, „Głosu* sub, „O. L 357" 892—2 strukcyjua wykonują tore urlops rocz. 1395, wyd. 
ru ynowanej § eno yp m, 12, Naborowski. Z A W w, minowe, Adres: Piote-|Ww P, K., U. w Kutnie. 


079—2 


— 1 


kowskaą 185, lowa ottoy- 


polsko-niemieckiej z gruntowną znajomością tych 'ęzyków ! — 
i biegle piszącej na maszynie. Oferty sub. „Fabryka” do Administr 


„Głosu Polskiego“ e86—3 B r y C zKi 


(Za wyraz B0 mk.) gamotny, lat 35, si 
nn ntay, przystoju 
inralistka poszakuja |xobiże ada, zh 


naraz 


Do kupienia poszukiwany 


(Za wyraz 100 mk.) etnią praktykę oraz pl- 


„ze biogie na maszynie |, F 
(opunmun Schola" |paskawe zgłoszenia do egg sA Myy Łodzi, 


P 
z płócienną budą ". wiasolclele Amb- |agmin Głosu Polsk * i 4 e 
3 ki tę serjo. tteflektantkiupra korasiński Ignacy z7nu= 
plac Z bu dy n Ka mi do sprzedania, ode Pop Pe O pod „S. 2* _(71—1-pPlg,a się o ssładanie ofert P bił paszport niemiecki 


Piotrkowska 120, od 4—9 | /rawcowa poszukuje szy-|s fotogratjami pod „Sa-|i rosyjaki, oras karię 


Wladom.: Lipowa 39 


040—=3-3 


| Postdy i praca. fne, i piętro, m.o, |gjrzrazykaki dno ana: 
noszenia iron: | Poszukiwano. RE „pó c GAT 


967—3- 


Ea iż: EX Nauka I wychawan Bo|| posady. Posiada trzy-|nję w oejach matry:no- PTC ia 


ulslnych zapoznac się A|niją rocz. 1305, wydaną w 


053—2-5 


murowanymi i studnią w Łodzi. Oferty i TEET aaee A oia Ireperaoji bleiias moray epsit do Siaja jpowotantà sose. 139% 
dać do „Głosu“ pod „Plac“, os DNZSZDRZSZ, Kipo í sprzeda. nych. olerty do tosu” p aa 


Pie e 2e (Za wyraz 125 mk.) po >“ 


jłoda kobieta, znana A Podwójnie 
k)ze- 
À. pg EE: Kia | się dobrze na Kospo . 4 


dam. Piotrkowska 211— 


RT e 49 f Ki gu- Ra T „dnrstwie przyj mia posadę kosztować będą świeżo zrobione gar- 
KŻ: ERO AKER 0 A S ph sag by oe bato | gospodyni. nery pod deroby mimo tego firma Szmechel 
Firma wi U RES OSPZREZ „Gospodyni* do „Ułosu*, i Rozner, Łódź, Piotrkowska 1001 Filja 


Oryginalne Płatki OWSIANE fpa nos [oeza terz | r OE 


dania, alemno'bronzo ski, niemiecki I rosyjaki,, 


i d8j=—fepp sa M 160, sprzedaje dopóki zapas atarozy 
4 iront, POART LE, garnitury, paiia, spodnie 1 suknie po 


725—2 


chniterji, zani pol - p] SEKE ROEE ZEE 


wy mieużywańny.j Ul. Kt- Poszuku| 4 k.|Jaginął 8 letni chtop- szula Jvauna zgubiła 
l ę posady prak-|Jag'n p ' 

Piotrkowska Nr. 64 Da iinskiexo 71, m 7, tront i ocontki biurowej. Pai czyk, blondyn, oczy Ù paszport, wyd. w To 

otrkowska : IIE piętro. 033—1-K i t jo „Ulosu” niebieskie. na xto wia Dasowlie Sazowieokim, 

zmpinósiij 20 x dnis T tezo (zleci thorych | — mm ldla „B.A. D 37: üg: znak, ubrany w palto 008—%-8 

RE jA rsa i gorie natychmiast dom 4 800 —2pp | 4 piuszowym kołnierzem, Głyszcza Józef zgubił 

s ogrudem, Miesskanie — barankową czapkę, nazy: |) nadkartę paszpoitową 


skiej bogato zaopatrzony dział 
wyrobów artystycznego przemy- 
siu ludowego, jako tc: 


; Juli i9, m 2, mig- k ajaa! do» Ktwby wiedziat o nim 
ckorwalescentów dzy 12-3 w południe. OR REES Ni a Aloe progzuny jest © zawiadu* 


pożądane, Zgłaszać wię: Joina krawcowa poszu-| wa się Jaa fadeusiak. z fabryki KUOLCLETA. 


052—1-% 


m2 FAB 
urhaft Benejon sgubił 


icki j j 1 kluczeni, ty do .Ułosu* pod „Zdol* mienie rodziców. Bałuby 
Łowickie wełniaki neznier eener EED tas "o Daip Spaawowa 18 078TA W dos osoniaty wyd 
metry, dajace sie do deko» m m a. RO PPC z j 
racii E AR ika obicia ez DOŻYWNE fyredens kuchenny, duży, Zaołiarowana. LANA 218 ż: Waal się! (5: . 035—3-1 


blowe, portjery, przykrycia ną dobry do mleczarni 


łóżka 1 kozetki. 


Dział Zakopiański 


> : do kapeluszy. Wiado+ | wynayrodzeniem: Aliy- í 
602—2 st pak raw r: mość; Przejązi i, w skle-|narskA 4 (restauracja) w Łodzi 
PASY * ple jnbtierskim Rubin-| === mA 


Wi, lalki typowe, rzeźby, berman” pinczef, SZCZE- | poszukiwane 2 Panienki, 


u 
nięta, okazy l-e] kinsy umielące szyć na ma~; Specjalista chorób skór: up ję 


at'kowę. 72 


| nejgnstowniej poron sypla'ny, stsuty 


I piętro 


aprzedania. Guttmann, ul 0:6—1-pz 


: | 


g s ry potrafi roboty podzla- 
pam ARENON RS ORA fs Indźmi wsp Inte 


używane da sprzeńA:. 


; | : nan zgubit d 
 Iekktstawt. | recżęrci Go-zrze |potzedna, tors pana arte Odprawa ma Jand Moraan at ey 


Ostatnia nowość Kos st lowo do sprzedania, Ul, Lipo= |ązygje, Fabryka owijaczyj nych í wenerycznych. złoto, srebro, prriy, 
8 zali s „19. 903-3-k È diamenty. bizuterii — 
Ręcznie Alone pudełka SES y wa X 44, m d dc. Tenenbaum, stn lea = Ewangielicka 2 SR w atki 


° s a e e WE FTA 
Dzielna M 9. 876-3-k|n?użąca lepsza potrzeb- ema e 
lam | en mi | eszka] i H — == ù sa da $ rhe naig Ea Oy: CIA łatóż.gextow 
J fanino firmy sagranioz-|matteńatwa Piotrkowska rin na ARAA bi (Staros OSObS, s wykëztàteen ism 


nej, czarne sprzedam.|117, m. 23, 012—2-pz Zarzewska) J. Staniewski zimnazjalie' t gWATS®s 


011-485 


SA | : Sp. Ako. Lam- | —— =? i "gł 
penione, perdati, tora iE atiga da dirit ia Niecała NB ay policyjne rasy Do- zz ZZ Br. ù. KAATUR Pk: 150], draż t 


brylanty, 


God. przyjęcia: oo 8—2r. Oraż fura t cyan; 
wany, biało lakiero= otrzebny chłoniee lat] _<—5Pv- i N SENNA T 


5) ubiera się Gdańska 67 m. 1L ow|"anysiyiokudwika XV | 13 Joko smnlenr. Wia Wózek reczny (Mineh, prawa oliona 


ahy- o 


6-cio pokojowe z wszelkiemi wygocami przy Nowo-żarsewska X 81,| ——- -mmm Us6—1 Oja i dobromi refereg= 
Al. Krściuszki, na 2 mniejsze od 2—4 pokoi.| Wenske. 043—1-k fuy a EE pn a L e Shami poszużutó pay 
z y 4 = n m , tw jepczym tomm hshś/e* 

Ole ty do „OW poa „Czyste 4% L| POKÓJ |wym. jako kasjerka lyk 


do odsiġplenia z oświe- „upsjietka Dierić „a R° 


T a 
 pracowaé (rysunki będąltleniem alektrycznem t Yge] 
adj PA EAEAN r, ; | andlowiec are ez dh dostarczony = przyfwłe wisaiiiani idae aeir 24. 
Na , Bia, l pi K : | last hla- | 
inte'ireniny, ze vnajomoscią jezyków, odda frunt, m.5, od 1—2 np. dp bo RE kn. Rllższych tn-| Okszyjnie ga sprzaćatia: 
udziela bezplatnie pesażerom informacji obszerny pokój frontowy (salon) ewen- 993—1-k| ać sa: A kj udzieli m Czer. | sea 
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